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Z I t a l i i  sesji raiły psi? a.
LWÓW 23. lipca.

Onegdaj tedy, po półrocznej z górą sesji ra ­
dy państwa,— od czego odliczyć wypadnie tylko 
parą przerw krótkotrw ałych — zamknęły się 
podwoje parlamentu austrjacLiego we W iedniu i 
posłowij Indów, reprezentowanych w tem ciele 
nstawodawczem. rozjechali się na ferje letnie.

Na ferje i wypoczynek zasłużyli oni sobie 
bezwarunkowo, Czy zarazem i na wdzięczność 
•woich wyborców?... o tem .wyrokować dziśi tru ­
dno. Odpowiedź znajdzie się dopiero w bliższej, 
lu ^ o d le g lo jsz e j przyszłości. Na każdy atoli 
sposób wieln z nich, bardzo nawet wielu namo- 
z .ało się istotnie w tym czasokresie nie na żarty. 
Dotyczy to — rzecz prosta — zwłaszcza tych 
posłów. którzy pracowali w komisjach. A wszak­
że tyeh komisy j specjalnych, dla spraw doniosło­
ści olbrzymiej, by ła taka imponująca ilość wśród 
świeże odroczonej sesji rady pańBtwa!

W ystarczy przytoczyć tytuły takich przed- 
łożeń rządowych, jak : budżet, trak ta ty  handloj 
we, budowy komunikacyjne dla W iednia, w re­
szcie reform , waluty, aby najbardziej wymaga­
jącego wyborcę przekonać od razu, ż ch> pi 
w minionej sesji nie próżnowano we Wiednin. 
Toż każda z tych spraw mogłaby -  a może 
nawet i p o w i n n a b y  właściwie — zająć dla 
siebie lwią część danej sesji, a tu tymczasem 
nietylko, że w ciągu jednej — acz istotnie nie 
zwykle dłogiej — nietylko że uporano się ze 
wszystkiemu ale ponadto miano mszczę czas na 
wiele pomniejszych, — pomniejszych naturalnie 
w porównania z t&mtemi kolosami parlam entar- 
nemi — ja k  n. p. reforma ustawy budowlanej, 
roaliczne konwersje kolejowo-efektowe poży­
czka na -zocz umwersytetów, zapomogi kata- 
■trofbwe i Ł. d. i t. d.

To wyliczenie „owoców" legislatywnej 
pracy rady państwa w minionej seBji, świadczy 
tedy bezwarunkowo o wielkiej pracowitości obu 
izb i rządu, a zwłaszcza już... rządu. W szakże 
to były  niemal wyłącznie przedłożenia jego, a 
‘raecisż zanim a którem ko 1 wie Lc z niob stanął 
raod torom parlamentu, to oczywiście musiał 

wpierw stworzyć takowe i co najważuiejsza, mu-
' ał t i p n n  '  jią  oo do ewentualnego tegoż
jrzyjęoia przez rudę państwa !

vGdy mowa o takicm  upredmem upew nieniu 
się CO do losA prw,extów rjądowyph, »  ,r°* 
pono wyłąomm zasługa należy się JE . lir. 
Taaffemn. I  w samej rzeczy, ieśi. ktokolwiek w 
całejj Przędlitawjijmoże dziś z dumą i zadowole­
niem spojrzeć po za siebie, w głąb minionej 
sześciomiesięcznej sesji, to ;eden jedyny szef 
gabinetu. On jeden ma pełne prawo do m ian a : 
zwycięscy > tryumfatora,[on jeden właściwie może 
z o y s tem  sumieniem spocząć w Ellischan na 
edredonach wielkich sukcesów... Ale gdzie jest 
swycięsca i tryum fator, t»m sama log., a naka­
zuje szukać z w y c i ę ż o n y c h ,  — a kouiuż 
przypada w tym  w ypadku to mniej zaszczytne 
miano w udziale ? Juścić nie lamej opozycji 
urzędowej w radzie państwa, która ostatecznie 
nie byłaby opory oją, gdyby odnowiła przy gło­
sowaniu większość liczebną, okoć arcy wątpliwą 
jest raeożą, Czy i w takim wprOBt niepraktyko- 
■wanym nigdzie indziej wypadku, specjalnie hr. 
T»affe nie zdołałby na swojem postawić i rządo­
wych projektów przeforsować... Musiałby tylko 
z innej zapewne beczki zazyć takiej Opozycji... 
Ale wróćmy do poprzedniego. Otóż — powta- 
n u n y  —  nie Bamej opozycji należy Bię dziś 
miano zwyciężonych przez talent administra 
cyjao polityczny hr. Taaffego. I  w łonie tej 
więgjzośoi która wyliczonym powyżej przedło- 
żeniom rządowym, względnie prezesowi gabinetn, 
służyła w dani —  czy w zamiennym handlu..

bów, było wielu, bardzo wielu jeśli nie wprost 
zdecydowanych przeciwników tego lnb cwego, 
zawotowanego następnie projektu lub postulatu 
rządowego, to co najmniej wielu wątpiących, 
niechętnych, albo pesymistów, którzy ze swego 
przekonania ofiarę czynili jedynie przez wzgląd
na „interesa państwa". Nie jest przeto usłużnie
przesadnym, albo zgoła żartobliwym w yraz: 
zwycięsca, stosowany dziś do hr. Taaffego, jak  
nie ma krzty ironji w wyrazie : zwyciężeni,
stosowanym snów do całej reprezentacji parla­
mentarnej...

Atoli pojęcie zwycięstwa z jednej, a klęski 
z drugiej strony, rodzi w myśli, oprócz wyobr* 
żenią o walce, która Bię toczyła, iakże pewien 
niepokój o przyszłość zwyciężonych. Mamy tu 
już na myśli nie posłów, ale ludy, pi zez nich 
reprezentowane Otóż, czy zwycięzca-Taaffe ze­
chce kiedy naśladować tryumfatorów rzymskich 

zawoła wraz z n im i: „vae r ic tis / “ — o tcm
wątpió wolno. Mniej natomiast mamy dziś zaufa­
nia do Nemezis historycznej, która — jak  tego 
doświadczenie uczy — lubi się czasem mścić za 
pogwałcenie, podeptanie, albo i obejście pewnych 
praw czy to jednostki, czy zbiorowego ciała, w 
tym np. razie, parlamentu... Bo nie da »ię za­
przeczyć, że uchwalę tylu arcydonośnych ustaw 
społeczno-ekonomicznych w zbyt szybkie u  tem 
pie sforsowano, nie pozwalając a n i  klubom po­
szczególnym, ani krajom interesowanym choćby 
zorjentować się należycie w ogromie materjału, 
do przedyskutowania podanego. J a k  małe dzieci 
zniewala piastunka do uciszenia się ciągiem upo­
minaniem : że „tatko spi i nie wolno go obudzić '
— tak  parlamentowi wołano bez przerwy do 
u c h a : intereB mouarcLji, powaga monarchji, do­
brobyt Indów itp. zbyt często już używane i 
nadużyw ane hasła. Czy to przeforsowanie rze­
czonych projektów wyjdzie łunom w akład dzi­
siejszej Austrji wchodzącym, na dobre w przy­
szłości —  orzec dziś niepodobna. Lecz tak, czy 
owak, to niepraktykowane w dziejach parlam en­
tów europejskich zwyoięstwo hr, Taaffego na ca ­
łej linji — nb. zwycięstw> boa zdecydowanej, 
leea sztucznie jeno , ad hoc skleconej w:ęk,zości
— wywiera niestety wręcz przeciwny pożąda­
nemu przezeń efekt i już dziś stwarza pewien 
niesmak w obozach, do tej pory statecznie przy- 
uhylaych hr. TaafFu ma. Dowodem tego choćby 
najświeższa enuncjacja staroczeskiej- Pobtih, z 
wielkim pesymizmem rozprawiająca o minionej 
aaąji i adobynaaeh,rządu.. D ju h Ja ju  tage ..*« i 
owa cbai akterystyczna aputja, z jaką np. u nas 
ogół przyjął wiadomość o zawartych traktatach 
handlowych, o kolosalnych inwestycjach dla Wie 
dnia, a choćby i o ncbwalonej regulacji waluty. 
Ten niesmak i ta  apatja nie iwiadczą zbyt po 
myśluie o błogich owocach tak  pracowitejjminionej 
sesji austriackiego parlamentu. A zresztą już ta 
samo, że wrogie nam i interesom naszym pisma 
wiedeńskie, w gaście N . f. Presse, nie mają dość 
słów zachwytu dla legiBlatorskiej pracy rady 
państwa z ubiegłego półrocza, musi każdemu, 
choćby łatwowiernemu optymiście dać wiele do 
myślenia. Bo, kiedy pseudo-)iberalizm wiedeński 
skacze z radości i dla rządu pochwalne naci hy­
mny — to dla Indów, nie mieszkających poniżej 
i powyżej Anizy, z pewnością ooś takiego się 
kroi, co im w korzyści jeno smutek i stratę 
przyniesie. Interesa polityków wiedeń,sko-niemie 
ckich zawsze były  i będą djam etralnie sprzeczne 
z interesami rzeczonych ludów .. Zresztą — ąui 
vivru, verra!

Przyjaciele pokoju.
W  dniu onegdajszym (21. bm.) zebrał się pod 

przewodnictwem Ludwika Richom efa w Bernie
o to mniejsza na razie — potrzebną ilość gło- i szwajcarskiem „czwarty kongres przyjaciółjpokoju."

Pierwsze usiłowania tego szlachetnego towarzy­
stwa zmierzały do tego, aby powstał międzynaro­
dowy trybunał rozjemczy, którego wyroki mo­
głyby zapjbiedz zatargom wojennym. Z projektu 
tego wypłynął niebawem projekl d ru g i: uznano, 
że najlepszą drogą do osiągnięcia celu będzie 
Utworzenie międzynarodowej komisji parlam en­
tarnej, złożonej z delegatów parlamentów euro 
pajskich. Sprawą tą zajmował się — jak czytel 
nicy nasi niewątpliwie sobie przypomną-— trzeci 
kongres, który obradował w Rzymie w czasie 
od 3— 6 listopada r  z. — obecny zaś kongres 
otrzymał polecenie dokonania organizacji tej ko­
misji.

Że usiłowanie spełnienia tego polecenia po­
zostanie tylko Usiłowaniem, tego zaznaczać chyba 
nie potrzeba — nie możemy jednak zgodzić się 
z tym ', którzy zjazdom podobnym odmawiają 
racji bytu. Rzecz oczywista i rozumiejąca się sa­
ma przez się, że nie można dziś już widzieć 
rezultatów usiłowań tej garstki ludzi — nie 
mniej jednak jest pewnem, że ta garstka, zebra­
na w Bernie, reprezentuje coś więcej, jak  każde 
inne zebranie, bo cokolwiek Ly powiedzieć mogli 
toleranci a nawet obrońcy wojny — miljony lu ­
dzi uiechcą jej i potępiają W spaniały pod wzglę­
dem formy wiersz Carducciego p. t. L a  guerra, 
którym poeta włoski protestuje przeciw usiłowa­
niom ligi pokoju, nie osłabi znaczenia okropnych 
zaiste cyfr, zebranych z pól walki. Czyż znajdzie 
się tak  potężne słowo za wojną ja k  okropną 
jest cyfra 4,000.000, oznaczająca wysokość strat 
Francji w ludziach w ciągu walk bieżąeego stu­
lecia — czy nie m u f zamilknąć polemika na 
argument: 1.308.805 poległych— o których stratę 
przypraw ia F rancję wojna pruska i komuna ? 
3  zajęciem: nie małem czytaliśmy piękną roz 
prawę prof, Darguna. „O znaczeniu cywilizacyjnem 
wojny" — ale jeżeli istotnie wojna je  miała — 
to dziś minć go nie może. Gdy Dante śpiewał 
Jo vo gridando: _pr;c-,\ paco, paco, wojna była 
straszną — okropną — przerażającą — o ileż jednak 
wiecej straszDą, o ile okropniejszą dziś jest ona 
z całym aparatem śmiercionośnych strzałów, 
Wobec jednodniowej walki, jak a  musiałaby się 
dziś rozegrać pomiędzy iniljonowemi armiami, 
wojna trzydziestoletnia była wp“Ost igraszką.

To też usiłowaniom ligi pokoju towarzybzą 
siympatje ludności —  chociaż aympatje te są 
dosyć platoriczne. Jakkolw iek w każdym  par­
lamencie wszyscy najWyLita.- isi członkowie go 

-żowl mm g s u i i  jr swpt wiusć —*wie4- Muy , że 
tylko dla pokoju pracują, jakkolwiek monarcho 
wie i gabinety przy każdej sposobności dajt 
zapewi ienia pokojowego usposobienia, chlubią 
się pracą, podjętą dla utrzymania pokoju — mi­
mo to na kongresie w Bernie n ;e wieln wy­
bitny uh mijŁćw stanu zobaczyć będzie nam dano 
Namiętności rasowe, narodowościowe, instynkty 
zaborcze, a częBto i dynastyczne względy, Bą 
naturalnym wrogiem ligi pokoju, która m iałaby 
zresztą dopiero wówczas istotna podstawę b fta , 
gdyby w Europie zmieniły się radykalnie Bto- 
sunki, gdyby gwałt ustąpił prawu — słowem, 
gdyby usunięto przedewszystkiem to, co dziś 
jako bezprawie istnieje, a co równocześnie staje 
się najpoważnięjszem źródłem obaw. Wpływowe 
czynniki parlam entarne nie wezmą więc udziału 
w berneńskiej konferencji — a ci, którzy na 
zjazd przybyli, nie stanowią zbyt groźnej po­
wagi dla parlamentów i rządów europejskich. 
To jednak zapewne zrażać ich nie będzie: 
etuchę i zadowolenie czerpać będą w ogólnej 
sympatji, jaka zjazd ligi otacza, w przekonaniu, 
że na kamień padająca systematycznie kropla 
pa k opii, w yd-ą ty  twardą powłokę Zresnią i 
w tem uiemała zachęta, że zjazdy te, jakkol­
wiek. nie osiągną już obecnie ostatecznego swego 
celu, to jednak nicwątplń/ie przysłużają się 
wielce społeczeństwu, budząc w niem inne, nowe 
idee, uszlachetniając je samą piękną myślą swoją.

»
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Wojciecha dzieduszyckiego .
T O N I .

(Ciąg dalszy.)
T»k to borykał się E rnest z własnemi m y­

ślami T yuic**seBi tsiądź unicki, jako  w na- 
Kłym razi0i uduielał przedśmiertnych sakram en­
tów nieprzytomnemu majorowi. Po ostatniem po­
mazaniu polepszyło się majorowi, a kiedy lekarz 
przyjechał, oświadczyć że nie ma już niubez- 
P*®°*«ństwa nagłego, te  jednak  powtórny napad 
mógłby byc śmiertelnym, że major musi ze 
A™ tygodnie poleżeć w łóżku, a potem zanie­
chać goapodzrstwa i w ogóle unikać wszelkich 
wzruszeń. Jc*zcze tego wieczoru wróciła m a­
jorowi przytomność, ale czul sztywność wielką 
we wszystkich czł«nkach * mówił mniej wy ra­
źnie Na drugi d* P sam zażądał obecności 
ErnaBta,  ̂ kazał Khmnhi pozostać w tym  samym 
pokoju i mówił z nim przez jaką  półgodzinę o 
kwesrjacb wojskowych.

Kiedy E rnest odszedł; zwrócił się major do 
Klem entyny i rzek ł Btanowczo: _  Przebacz 
jqu, bo on nie choiał nic złego zrobić. Staraj 
sin g" kochać. Bądź dlań dobrą żoną. Jc  
oi każ"...

T aką rzecz łatwo "ozkazać. „Ale serce nie

sługa, nie w.e, co to panyl" Klementyna modliła 
się rzewnie, ale nadaremnie ; mogła się przemódz
0 tyle, że wróciły pozory przyzwoitego stosunku 
między nią a mętem, ale próżnią, którą już nie­
raz dostrzegała, stała się dla niej większą, jak  
kiedykolwiek. Ernest by ł gdzieś poza nieprzeby­
tą otchłanią, duzy, wyraźny, ale daleki. Oby był 
obojętnym ! Ale on nie był obojętnym. Klimnnia 
ch cu ła  żalem przezwać uczucie, które dlań mia­
ła, ale to nie by ł tM, bo ma się żal do osób 
ukochanych, albo przynajmniej sym patycznych; 
a Klimuni się zdawało teraz wyraźnie, że E rne­
sta nigdy nie kochała nie lubiała nawet, że to 
była istota innego gatunku. Kiedy poszła za nie­
go, zgrzeszyła ciężko, śmiertelnie. Zachciało się 
jej połysku i zabawy i dlatego zaprzedała duszę
1 ciało złemu. Czem więcej się modliła, tem 
wtrętniejszą obrzydliwością wydawał się jej sto­
sunek małżeński z tym Niemcem. ..

Kazimierz OszmiańBki przyjeżdżał się dopy­
tywać o zdrowie majora. Te jego odwidziny by ­
ły dla Klimuni źródłem dziwnego niepokoju. 
Pi aenęła ich dzień c a ły ; kiedy widziana zaje­
żdżającego przed dwór, biło w niej serce silnie 
i radośnie. Nie mogła o tem wątpić, że jego ko­
chała. W  przeklętym  obłędzie odstąpiła go dla 
Niemca. Ale to przepadło, przepadło na w ieki; 
czuła, że nic wolno jej mieć nadziei szczęścia 
przy Kazimierzn, ani za życia, ani po śmierci. 
A jednak to szczęście było niedawno tak  bli- 
sk iem ; potrzebowała po nie tylko rękę wycią­
gnąć; Kazimierz oświadczył się jej przez nsta 
Kornela, a ona udaw ała wtedy, że słów Korne­
la nie rozumie. Teraz przepadło i powinna była 
unikać widokn Kazimierza i rozmowy z nim. 
A jednak taka jeBt słabość ludzka, że tego zro­
bić nie mogła. Szła tam, grfz e wiedziała, że 
spotka Kazimierza, i.iadsla w jego towarzystwie

P u  v sprawie wmBierni
(O r y g in a ln e  s p r a w o z d a c i e  D iien. Pol.)

Sofia, 20. lipca.
W  czoraj przed południem n» porządku 

dziennym posiedzenia sądu wojskowego b j .o  
końcowe przesłuchanie ostatniego z oskarżonych, 
Swetosława Miłarowa. — Oskarżony opowiada 
z widoczną szczerością, iż powodem do przedsię­
wzięcia tych wszystkich czynów, opisanych 
w jego dzienniku, a dążących do wykonania za ­
macha nz życie ks. Ferdynanda, było owe błędne 
koło, w, którern oskarżony się znajdował 
w Odessie i w ogóle w Rosji, ora* wszystkie fał­
szywe pojęcia i wiadomości, jakie mu wszcze­
piono w tym okresie wyehodżetwa poluyczaego.

Kochając szczerze ojczyznę, zclala od niej, 
a nie mogąc wrócić do ogniska ojczystego, zde­
cydował się on przes>ewziąć czyn heroiczny 
i chwalebny — wedle ówczesnych jego ma.emań
— dla wyratowania swego narodu od wrzekoma- 
go panowania Niemców i Ma iarów w Bułgarii.
— Tym sposobem tłóniaczy Miłarow' zorganizo­
wanie spisku odessk.ego, celem zamordowania 
ks. Ferdynanda. — Po powrocie atoli do kraju, 
rozczarował się. Wozystkie sztuczne pojęcia, wy­
robione w Rosji o obecnym stanie rzeczy 
w Bułgarji, okazały się fałszywemi wobec rze- 
czyw stcści. — I  wtedy zaniechał dawnych pla­
nów morderczych. Ogromny wpływ w tym 
okresie życia Miłarowa na przeobrażenie się 
jego wewnętrzne wywarła jego m atka no której 
pospieszył do Karnobatu, gdz e mieszkał w spo- 
«uju cały rok, oddany pracom literack’m, zapo­
mniawszy o dawnych aązeniach i o sprzysiężeniu 
odesskiem przeciw księciu panującemu w Bułg&rji.

Miłarow kończy swe ostatnie przemówienie 
tem. słowy : „Od młodości pracowałem dla ojczy­
zny i narodu. Na polu łiterackiem, jako bkromny 
współpracownik, przyniosłem znaczny pożyter 
o .czystemu kraiowi. Nigdy nie miałem na celu 
własnego interesu, locz dobro społeczeństwą i 
tego chcę dalej żyó nie dla Biebie, lecz dU do­
bra ojczyzny — bo ja  sam życia me jestem 
godny".

Na tem skończyło się całe postępowanie do­
wodowe i przewodniczący oznajmia, iż sąd ustę 
puje a  a naradę, w celn wydania wyroku.

Ogłoszenie wyroku sądu wojskowego nastą­
piło wczoraj późnym wieczorem. Odczy lany przez 
przewodniczącego, Dodpułkownika Andreewa, wy­
rok, wobec natiokn publiczności, postanawia na­
stępujące kary  dla oskarżonych;

1. Obkarżeni: Swetosław M i ł a r o w ,  Kon­
stantyn P o  po  w, Toma G e o r g i e  w i piwowar 
A leksander K a r a g i n l e w ,  s k a z a n i  s ą  n a  
k a r ę  ś m i e r c i  p r z e z  p o w i e s z e n i e .  2 . 
Oskarżony Spas Lspawcow, skazany na karę 
śmierci przez powieszenie, z powodu swej m~ło- 
letności, uzyskuje zamianę kary  śmierci ua pięcio­
letnie więzienie. 3. Oskarżeni oficerowie reze“- 
wowi: Wasiliew Jerzy, Bobekow Jan  i byłypro- 
kn-ator, Jerzy Welikow, zostali skazani na dzie- 
więcio letnie więzienie. 4 Oskarżony Petko K a ­
ra  w e ł  o w został u k a r a n y  p i ę c i o l e t n i e m  
więzieniem. 5. 0 :k a rż e n i: Trajko Kitanezew i 
Stojo Dżndżew, zostali skazani na trzy letnie 
więzienie. 6 . Oskarżony Dym itr Pop Stajkow 
jeBt ukarany więzieniem na rok i cztery miesią­
ce 3 wreszcie 7. oskarżeni: Dr. Mołłow, D /m itr 
Karastojanow, Nożarow, M akedońsky, Grzegorz 
Karagiulew i Piotr Miłków, uznani zostali za nie­
winnych z powodu b rak u  dostatecznych dowo­
dów w iry i natychm iast wypuszczone ich na 
wolność.

Po przeczytaniu wyroku śmierci, Swetosław 
Miłarow m achnął parę razy ręką, jak  gdyby
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Uwolnieni od oskarżenia jeszcze tego samego 
wieczora krążyli swobodnie po ulicach Sofji, w; 
tając się ze znajomymi fmm

Jutro w południe odczytany zostanie skaz»- i — 
nytn wyrok sądu wojskowego w całej jego osno- LL  
wic. Od tej chwili służy tymże jednodniowy ter- “  4 
min do podania zażaleń przeciw wyrokowi, który 
wiaz z protestami skazanych przedłożony zosia 
nie przez głównego prokuratora wojskowego naj 
wyższej cankcji. W szyscy skazani mają zgłosić 
swe zażalenia nieważności przeciw wyrokowi \  
zarazem prosić o złagodzenie kary, im nałożonej.

Wyrok sądu wojskowego wpiawił w zdum ie­
nie opinję publiczną w Sofji. Powszechnie bo­
wiem spodziewano się jaknajsurowszego wyroku 
dla wszystkich oskarżonych i zupełnej bezwzglę­
dności, Tymczasem dość sprawiedliwy i łagodny 
wyrok zadał kłam ogómemu mniemaniu. Rzą­
dowa Swoboda jest niezadowoloną tylko z kary, 
wymierzonej oskarżonemu Karawełowi, uważając 
ją  za zbyt łagodną. Sąd wojskowy w tym kie­
runku uwzględniał dawniejsze zasługi Karawe- 
łowa, jako m iniitra-prjzydenta i rejenta, a oraz 
nader słabe dowody o jego współudziale w or­
ganizowanych spiskach przeciw życiu ks F e r­
dynanda i nrnistra-prezydenta Stambnłowa. Mó­
wią także o pośrednictwie przedstawicieli państw 
zagranicznych w Sofji w sferach rządowych, 
mającem na celu wymiar łagodniejszej kary  
dlatego oskarżonego... (K  )
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chciał powiedzieć: „Ja tego wcale nie spodzie­
wałem s ię ! 11 Bardzo wzruszony był 
Toma Geo:giew, a obecna jego żona,
dzieci, wy buchnęła płaczem.

skazany 
m atka 3

Londyn 20 lipet
( E c b t  w y b o r c z e :  ( ł l a d s to n e  i S'fcoci . —  S i r  C h a r l e s  D il-  
l?e. —  Z iazd  l ib e ra ln y .  —  R re m io w a n :  m o w a  do  w y b o r ­
ców .  —  S to w arzy s zen ie  s łu żą c y c h .  —  M a n i a  t e a t r a l n a  i  
p o n ę tn e  a j e n t u r y .  —  Z a s łu g a  „ T n i t h a A  —  M ię d z y n a ro d o w e  

s to w arzy szen ie  dis. um ie ję tnośc i ,  s z tu k i  i l i t e r a t u i y ) .

Powodem wielkiej straty giusów Gladstona 
w szkockim jego okręgn nie jest bynajmniej 
niechęć do reform irlandzkich, gdyż, jak  w ia­
domo, Szkocja .est opoką liberalizmu, lecz opo 
zyeja nresbyterjańokiego kościoła. GiadBton«, po 
kilkoletmem studiowaniu tej sprawy, oświadczył 
się tym  razem stanowcze za zniesieniem mono­
polu państwowego dla A uld  J l\rk  I za równeu; 
prawnieniem wszystkich Bekt i kościołów. Stąd 
powstała zacięta opozycja dotąd uprzywilejowa­
nego kościoła, a wielce wpływowy dziennik 
Scotsman poproBtu krucjatę prowadził przeciwko 
Gladstono-.i. Posłuży to zapewne za wskazówkę, 
że kwsstji tej natychmiast rozstrzygnąć on jeszcze 
nie moze.

Ciekawym epizodem wyborczym jeBt po­
wrót do parlamentarnego życia sir Karola 
Dilke, który wybrany został w hr. Gloucester 
większością 2500 głosów. Od siedmiu lat wsku-' 
tek procesu, wytoczonego mu przez panią 
Crawford, gdzie stał pod zarzutem  cudzołóstwa, 
musiał się usunąć od politycznego życia. Stron­
nictwo protestanckie, którego wyrazem w p-asic 
jest Pall M ail Gazette, przeciwko niemn ciągle 
piorunowało, tak, że Gladstone zmuszony był, 
dla uieporóżnienln 3ię z tą potężną partją, po 
dwalrroć listownie oświadczyć, iż nie iroszczy 
się o jego wybór. Ale teraz dopiero rzeczy sta 
ną Bię ciekawemi Naturalnie, Gladstone nie 
będzie go mógł powołać do swego gabinetu, ale 
mimo to, sir l*aro) Dilke pozostanie we wszy­
stkich kwestjach polityki zagranicznej, kolouij i 
wojny pow gą z którą i gabinetowi i opozycji 
rachować się przyjdzie. Niektórzy przewidują * 
tego powodu rozmaite komplikacje.

Co zaś do liberalnych członków przyszłego 
gabmetu, to w tym tygodniu zbierają się na 
zjazd w L jndynie P. Gladstone wraca z Brue- 
nie, w Szkocji, gdzie się udał na kilkudniowy 
odpoczynek, lord Spencer wezwany został z 
Hamburga, a John Morley, lord Rcseberry i sir 
William Harcourt, układają już program  gabi­
netowy i traktują jeden z Irlandczykam i, a drHdzy
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i trezy ła z nim długie, bardzo długie rozmowy, 
pełne niewysłowionego uroku,

Były to zrazu rozmowy obojętne. Potem po 
kilku dniach, już nie. Nie było w tych rozmo­
wach ani słowa o wzajemnej miłości tych dwojga 
ludzi, która przecie całe ich istoty przenikała 
i o której wiedzieli dobrze, że jesi w zajem ną; 
nie było nawet słowa o ich osobach; ale ta roz­
mowa tyczyła lę spraw, drogich ich serca. Mó­
wili o stosunku cywilizacji zachodniej do życia 
polskiego. K lementyna opowiadała o świetności,
0 rozumie i o dziwnych, a wstrętnych dla niej 
wyobrażeniach, jakie spotykała w Niemczech. 
Kazimierz znał zagranicę tylko z książek i jako 
turysta, ale umiał myśleć głęboko i mówić rozu­
mnie, więc niejedną Bprawę wyjaśniał Klimnni.

—  U nas — mówił — jest nbogo i głucho, 
a w Niemczech i na całym Zachodaie roztacza 
się y idiiy kwiat świetnej cywilizacji, która tam 
wielowieczne skarby nagromadziła Cudzoziemiec, 
który do Polski przyjedzie i k tóry naszej litera­
tury i naszej historji nie zna, musi sobie pomy­
śleć, że u nas nie było, nie ma i nie będzie nic. 
Przytem  zupełny b rak  samoistnego politycznego 
życia, a w większej części Polski srogi ucisk, 
przyczynia się do pozorów zupełnej martwoty
1 jałowości, Dłngo o tem rozmyślałem, miałem 
chwile ciężkiego zwątpienia, ale przyszedłem do 
przekonań, które są prawdziwe, bez najmniejszej 
wątpliwości. Myśmy młodym narodem, Który 
w przeszłości zarodów swojego życia jeszcze nie 
rozw inął; w chwili, w której mieliśmy zakwitnąć 
własną myślą i własną si-tuką, runęła dawna 
Rzeczpospolita pohka i staliśmy się podobnymi 
do drzewa, które właśnie miało się zazielenić 
i zakwitnąć, a zostało zamkniętem do mrocznego 
pokoju. Czasem promień światła pada niespo­
dzianie to na ten, to na ów konar drzewa naro­

dowego i ten konar zazieleni się umysłowom ży­
ciem i na nim. kwitną jakieś cuda. Ra: był* 
tym konarem Litwa i jeden promyk słoneczny 
wystarczył, aby powstała cała niezrównana ple­
jada poetów, która społeczeństwu naszemu^ 1 ry- 
tłumączyła uczucia i myśli jego własne. Zale- 
dwo od kilku lat świeci jakieś słoneczko n id  
Krakowem i oto rodzi się tam już Bztuka pol­
ska Ale życie całe powstrzymane na kiedyś 
później...

Ten los narodu wydaje^ się dziwnie okru­
tnym. Złorzeczymy za to nieraz Opatrzności, że 
nam nie pozwala się rozwijać swobodnie w j t -  
skrawem słońcu dziewiętnastego stulecia. Ale 
Bóg wie, co czyni i dba o jwc > naród pohki. 
Gdybyśmy dzisiaj byli niepodległym, albo wol­
nym narodem, bylibyśmy podobnymi do innych 
narodów dzisiejszych, a właściwie bylibyśmy 
gorszymi od nich, bo, jaKO najmłodsi, mus.ehbyś 
my naśladować cudzoziemców i powtarzalibyśmy 
Zachodnie hasła. A pani wiesz o tem, że kto na­
śladuje, naśladuje prawie zawBte to tylko, eo 
jest złe Otóż złego jest teraz na Zachodzie moc 
pizeraźliw a; napatrzyłaś się pani na to i wiesz 
o tem doskonale, lepiej może odemc/e Jest po­
wszechne pomięszanie poięć przez zbytnią, jedno­
stronną rozbajałośc ludzkiej inteligencji, ełowa 
potraciły swoje znaczenie i jiie wiedzieć już, co 
się ma nazywać dobrem i złem. Konserwatyści 
chcą tylko konserwować przemoc i wygodny 
przywilej bogatych, a odpychają to, co w trady­
cji istotnie poebedzi od Boga i co ctla nich jeBt 
niewygodne. Tak zwani wolnomyślni, liberaliści 
Zauhodn żądają tylko wolności wyzyskiwania 
bliźniego swego; co przeszkadza ich samolubnym 
celom, co przypomina sumienia i przykazania 
Boże, co przypomina jakąś wielką dziejową 
k rz y w d ę , t a k , ja k  sprawa n asza , to jest
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dla nich rzeczą nienawistną i śmieszną; i w imię 
wolności uciskają tych, którzy wspominają sumie­
nie. Rewolucjoniści wreszcie na to pragną prze­
wrotu, aby zająć miejsce tych, którym się dziś 
dobrze dzieje, a po drodze bluźni^ Bogu z oba 
wy, aby im Bóg kiedyś nie przeszkadzał, kiedy 
zwyciężą i kiedy zechcą używać zwycięstwa. Te 
wszystkie szkarady mogły być polskiemi szka- 
rad am i; ale to, żeśmy d „iś aciśnieni srodze przez 
wszystkich sofi nów świata, ochioni L“° od zgu- - 
b y ; my wytrwamy przy prawdzie, a kiedy Bóg g 
naszo więzienie rozwali, opowiemy prawdę naro- ,5T 
dom, znużonym przez moc sofizmatów i zepsn- ct 
cia. Oto, na co Bóg Polskę przeznacza! Ona ma S 
świadczyć Jem u najpierw cierpieniem, a potem a. 
zwycięstwem. =:

Klimunia poiła się z rozkoszą temi i tym g 
pedobnemi mowami; było jej błego kiedy słu- =. 
chała i zapominała wtedy o Bożym świecie. Bę- 18 
dąc dzieckiem, miewała chwile wielkiego patrjo- -i 
tycznego uniesienia, zwłaszcza w czasie powsta- Q 
nia i w latacb, poprzedzających to pow stanie; 5̂! 
potem jednak zobojętniała by ła  dla ojczyzny i 
byw ała więcej zajęta sobą, swoją przyszłością, 
pragnieniem życia i zabawy. Uczuci;, patrjoty- 
czne stępiały były  do reszty pod wpływem 
L aury  i lwowskiego karnaw ału, zgasły prawie 
do tego stopnia, że wyszła za Niemca Podobnie 
zgasły były i zbladły gorące uczucia katolickie 
dzi ciństwa. Jedne i drugie obudziły się przy 
dotknięcia zimnego społeczeństwa niem ieckiego; 
teraz Klimunia, słuchając Kazim ierza, czuła wy­
raźcie, że by ła Polką i wvrażnie tę polskość 
swoją przeciwstawiała narodowości, wyznaniu i 
przekonaniom męża swojego.

(Oiąg d tiksy nastąpi.)
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i  c ii .nk .m i robotniczego stronnictwa. Ci ostatai 
zgadzają się na postawienie sprawy irlandzkiej 
na pierwszym planie, z warunkiem aby reformy 
wyborcze przedstawione były jednocześnie. Ten 
ostatni punkt ma wielkie znaczenie dla postępo­
wego stronnictwa z powoda wieka Gladstona. 
W  razie jego śmierci, parlament zostanie roz­
wiązany i idzie o to, ażeby nowy w ybrany 
by ł nie podług obecnych zastarzałych, ale 
podług sprawiedliwych ustaw i regulaminów.

Tygodnik humorystyczny T it bits, nie wy­
czerpany w swoich pomysłach i hojności, ogłosił 
nagrodę 5 gwinei za napisanie adresn do wybor­
ców rzekomego kandydata do parlamentn. Na­
grodę uzyskała istotnie charakterystyczna i do­
wcipna elukubracja, zawierająca następujące stre­
szczenie programu kandydata wobec wyborców: 
„Obiecuję wam znieść podatek od psów, wódki, 
suszonych pomidorów, wina, przeprowadzić bil, 
mocą którego każdy dostanie, czego pragnie; 
dalej zabezpieczyć własność przeciwko kradzie­
ży i rabunkowi, czego naturalnem następstwem 
będzie wykorzenienie zbrodni i nadużyć wszela­
kich. Zobowiązuję się obniżyć koszta na armję 
i flotę, podnieść natomiast honorarja naszych 
dzielnych wojskowych i m arynarzy, o funt szter- 
lingów dziennie conajmniej Praca będzie w yna­
gradzana hojnie, wyzysk usunie, każdy będzie 
równy ze swoim sąsiadem, a nawet trochę lepszy 
od niego; bogaci i biedni, Anglicy, Irlandczycy, 
W alijczycy i Szkoci, wszystkie sekty, wyznania, 
wszystkie narodowości, zleją się w jedną szczę­
śliwą i zgodną rodzinę. W szystko to się urzeczy 
wistni, jeżeli mnie wybierzecie. Jeżeli glosować 
będz.ecie za moim nędznym przeciwnikiem, sta - 
nie się wręoz przeciwnie; czeka was nędza, woj­
na, zaraza. Powiedziałem jnż dosyć — jak  to 
ktoś zauważył — nic więcej już nie dodam po­
wierzam jeno w ręce wasze moją sprawę. Każdy 
z was może dać jeden tylko głos, panowie daj­
cie ten głos za mną, a gdyby mój nikczemny 
przeciwnik chciał kopać dołki podemcą, s tara j­
cie się obalić jego knowania i przeszkodzić wiel­
kiemu, ogolnemn n ieszczęścia/

Prezydent stowarzyszenia służących ogłasza 
w ostatnim swym raporcie, żc w Londynie znaj­
duje s ę obeonie 12 000 ludzi bwz miejsca. 
W zrost liczby służących bez zajęcia prezydent 
przypisuje zmianie, jak a  w ostatnich czasach 
miała zajść w zwyczajach angielskich. Niegdyś 
każdy zamożniejszy Anglik miał własny dom i 
z tego powoda potrzebował licznej służby. 
Obecnie budują olbrzymie gmachy, w których, 
tak  jak w Paryżu, przemieszkuje znaczna liczba 
lokatorów. Administracja domn oświetla i opala 
mieszkania i t a m , gdzie dawniej potrzeba 
było czterech służących, obeuuie wystarcza 
jeden.

Jest dużo prawdy w tern dowodzeniu, lecz 
trzeba takżs dodać, ż9 nie brak  i innych przy­
czyn złego. Obecnie marzeniem każdego kuch­
cika i każdej niańki w Londynie jest —  wstą­
pić do teatra. Do agencji teatralnej, założonej 
przez pp. Johna Gardinera i Lewisa Lsona 
Goldstejna, zgłosiła się niedawno panna A lica  
Lee, kneharka z pewnego hotelu na prowincji, 
opanowana przez demona sztuki dramatycznej. 
Za 500 franków w przeciągu dwóch miesięuy, 
panowie ci obowiązali się wyuczyć ją  sztuki 
dramatycznej w stopniu, dorównywającym grze 
Sary Berohardt. Miss Alicja Lee w krótkim cza­
sie zadziwiające istotnie zrobiła postępy, bo na 
nczyła się nietylko grać na scenie, lecz także 
śpiewać i tańczyć... w krótkich spódniczkach. 
Gdy mimo to engagement jakoś się i ii s trafiało, 
p. Gardiner uczynił jej propozycję, z której 
panna Lec łatwo wywnioskowała, iż agencja pp. 
Gddsztejna i G ardinera nie jest wcale agencją 
teatralną .. Poszkodowana zażądała zwrotu pienię­
dzy, a gdy jej odmówiono, zaniosła skargę 
przed sądy policji poprawczej. Podczas śledztwa 
wstępnego p, Gardiner nagle wyjechał do Capa, 
gdzie go schwytano i przywieziono do L ondynn ., 
Po skardze panny Lee wpłynęło mnóstwo innych 
w tym  samym rodzajn. Ofiary domu handlowego 
Gardiner i spółka opowiadają, że wszystkie 
oszczędności, pochodzące z długoletniego koszy­
kowego, nie mogły zadowolić p. Gardinera 
i jego spólnika, a Teksje, przez nieb udzielane, 
były zgoła inne, niż oczekiwano. Obu właścicieli 
agencji zakwalifikowano obecnie do sądów przy­
sięgłych, a ich klientki, nauczone smntnem do­
świadczeniem, powróciły już zapawne do rondli.

Zasłnga wytropienia powyższej „ajencji tea ­
tralnej" należy się redakcji pisma Truth  („P ra­
wdy"), która z nieubłaganą konsekwencją śledzi 
i demasknje zarówno fałszywych filantropów, wy- 
zyskujących ofiarność pnbliczną dla swych ściśle 
egoistycznych celów, jak i pokątnych oszustów 
w guście Gardinera i Goldsteina. Na tern polu 
wydawca Trutha  nar. Laboncbere cieszy się za­
pełnia zasłużonym 'nagłosem.

„A jenci*  te a tra ln i znaleźli w o sta tk iem  dzie­
sięcio lecia  g o d n y c h  naśladow ców  w p. p- b r . G. 
C am phel i M o rg an , k tó -zy  za łoży li „m iędzyna-

rodowe stowarzyszenie dla umiejętności, sztnki 
i literatury*. Celem tego przedsiębiorstwa miało 
być pośredniczenie w sprzedaży dzieł sztnki, 
nakłady dzieł naukowej treści oraz przekłady 
otworów beletrystycznych i sztuk teatralnych. 
Udział członka wynosił dwie gwmeje, w zamian 
za co wydawano im artystycznie wykonane dy­
plomy. Kierownicy ajentury ściągali nadto hono- 
rarjum  za przekłady, których wcale nie doko­
nywano, a powierzone sobie dzieła sztnki sprze­
dawali dla własnej korzyści. Proceder ten uda­
wał się bezkarnie przez całych lat dziesięć, gdyż 
w chwili, gdy zniecierpliwieni klienci zaczęli 
gwałtowniej dopominać się o swe pretensje, ajen­
cja zmieniała swój lokal, wynajmowany przez 
Morgana pod fałszywem nazwiskiem i — prze­
padała bez śladu. Mimo to nie brakło naiwnych 
wśród rzeszy pracowników pędzla, dłnta i pióra, 
gdyż w ciągu kilku ostatnich miesięcy panowie 
kierownicy z samej opłaty wpisowego seskamoto- 
wali około 2.400 gwinei. W chwili obecnej i b a ­
ron G isbert Cumphel i główny jego wspólnik 
Morgan, działający pod czterdziesta przybranemi 
nazwiskami, znajdują się jnż pod kluczem, pod­
czas gdy władza śledzi gorliwie za pozosiiłymi 
jeszcze czteroma członkami szajki, którzy zdołali 
dotychczas ujść pościgowi karzącej sprawiedli­
wości. A. K .

Tajny związek.
Kraków 22. lipoa.

Po odczytaniu całego szeroga pism i doku­
mentów, odnoszących się do rozprawy, zamknął 
przewodniczący trybunału, p. radca Łoziński, 
postępowanie dowodowe i ndzielił głosn prokura­
torowi, drowi Tarłowskiemn, który niasadn.ał 
osnowę akta oskarżenia. Poczem zabrał głos 
obrońca obwinionego, dr. Boroński, który w swem 
przemówieniu zaznaczył, iz obwiniony w organi­
zacji spiskowej odegrywał co najwyżej rolę zwy­
kłego pionka, rozpowszechniając broszury, któ­
ry c h  treści nie znał.

Ze spokojem oczekuje obrońca wyroku, n- 
walniającego oskarżonego i tylko z obowiązku 
swego, jako obrońcy, przytacza parę łagodzących 
okoliczności: obwiniony jest dotychczas niepo­
szlakowany ; od lat wieln własną pracą na chleb 
zarabia; najlepsze rokuje na przyszłość nadzieje. 
Safcio zasądzenie byłoby dla niego nietylko wy­
mierzeniem kary  więzieniz, czy pieniężnej, ale 
zwichnięciem całego życia. Zresztą nie należy 
zapominać, że obwinieny już 9 tygodni przesie­
dział w więzieniu.

Po tych wywodach trybunał udał się na na 
radę i o godz. 9. wieczorem p. przewodniczący, 
radca Łoziński, ogłosił wyrok, mocą którego 
Franciszek Ksaw ery W arzycki został uznany 
winnym występku z §§ 285, 286 a  i 293 lit. e 
u. k., popełnionego przez to, że należąc jako 
członek do tajnej organizacji, mianowicie do g ru ­
py krakowskiej „Związku młodzieży polskiej", 
przyczyniał się do łączności jej z zagranicznemi 
stowarzyszeniami — i skazany na 14-dniowy 
Areszt i wydalenie z krajów monarchji «a- 
strjackiej.

Przy wy m itrze kary , jako okoliczności łago­
dzące nwzględniono przeszło dwa miesiące trwa­
jący areszt śledczy i dotąd nienaganne życie 
oskarżonego. Na zapytanie przewodniczącego 
oświadczył W arzycki, ze wyrok przyjmuje

KRONIKA.
Pamiętajmy o fundacji Imienia Tadeusza Ko

óciuszki.

Djarjusz lwowski.
N i e d z i e l a  24. lipca.
Nadzwyczajne walne zgromadzenie stowarzyszenia 

majstrów m urarskich, ciesielskich itd. w izbie rękodziel­
niczej (o godz. 9 ’/ i )  rano.

Zgromadzenie delegatów powiatowej kasy dla 
chorych w sali obrad zakładu ubezpieczenia robotni­
ków od wypadków dla Galicji i Bukowiny (o godz. 10 
rano).

Walne zgromadzenie krawców i kuśnierzy lwo­
wskich w sali ratuszowej (o gedz. 10. rano).

Popisowe strzelanie Aleksandra Bieniedzkiego na 
strzelnicy miejskiej.

Zabawa ogrodowa stowarzyszenia „Skała*, połą­
czona z przedstawieniem am atoiskiem  jw ogrodzie 
własnym.

Zabawa Indowa stowarzyszenia robotników „Ogni­
wo* w ogrodzie Kiselki nad stawem.

Teatr le tn i: po raz drngi „Dom w arja tów ", ko 
medja w 3 aktach Laufsa. Początek o godz 7 ł/j 
wieczorem.

Wieczorek tańcujący w zakładzie kąpielowym w 
Lubieniu.

P o n i e d z i a ł e k  25. lipca.
Posiedzenie rady miejskiej „o godz. 6. wieczorem. 

■ u m m m M m m w M m m a i

W t o r e k  26. lipca,
Koncert muzyki 80. pp. przed gmachem inw a­

lidów o godz. 6. wieczorem.

Wiadomości osobists. Prezes Kola polsk. p. J  a- 
w o r s k i  przyjechał do Lwowa. — Dr. Zdzisław S z y ­
d ł o w s k i ,  lekarz choiób dziecięcych, odbywszy kilko- 
letnie studja na klinikach krakowskiej, wiedeńskiej, 
berlińskiej i praskiej, osiada we Lwowie z końcem 
bieżącego miesiąca. —  Aleksander H u b n e r ,  znako­
m ity podróżnik i dyplomata austrjacki, ciężko zacho 
rował. —  Prezydent kolei państwowych dr. B i l i ń ­
s k i ,  odbywa obecnie podróż inspekcyjną na linji 
Salzburg Innsbrnck-Bregencja. W  podróż tę objęta 
jest także wycieczka do kąpieli Gastein i po jeziorze 
Kostnickiem. —  P . Jan  K l e c z y ń s k i ,  współredaktor 
Echa mueycsnego w W arszawie, bawi w Krakowie. 
—  Nuwiimianc wany inspektor kultury krajowej S t r u -  
s z k i e w i c z  nie zostanie przydzielony do nam ie­
stnictwa, ale będzie pełnił obowiązki przy m inister­
stwie rolnictwa. —  Hi Ludwik W  o d z i c k i powrócił 
z Wiednia do Tyczyna.

Nekrologja. W  Paryżji zm arł Leon C l a d e l ,  
znany romansopisarz o rewolucyjnej tendencji.

%  Ludwik Karol Rawicz Rojek, urodź, w r. 
1826 w Żywcu starym , potomek starodawnej szlachty, 
emer. dyrektor tabnli kraj., były regens archiwum 
aktów polskich grodz, i ziemsk. itd., zakończył życie 
wczoraj o godz. 4. rano. Sp. Bojek powszechnie znany 
badacz starożytności, specjalnie oddawał eię heral­
dyce i na tern poi* położył niespożyte z a s łu g i; gdyby 
nie jego skrzętna, iście mrówcza praca, wiele z dzie­
jów minionej przeszłości, a zwłaszcza Łistorje najzna­
komitszych rodów w Polsce, byłyby niepowrotnie 
utonęły w zapomnieniu. Również wielkie położył za­
sługi, dostarczając bezinteresownie materjałów histo­
rycznych takim pisarzom, jak śp. August Bielowski, 
Karol Szajnocha, a .  h r. Przeździecki, K. hr. S ta ­
dnicki, dr. Beda Dudyk, Ksawery Liske, indzież 
prawie wszystkim żyjącym pracownikom w dziedzinie 
dziejów ojczystych. Do ostatniej życia chwili praco- 
w J  niezmordowanie nad ukochaną przez siebie he­
raldyką, a bogata spuścizna w zbioratfh dokumentów 
i cennych zapisków, dostarczy obfitego materjału do 
dalszej pracy na tej niwie, i szkoda wielka, iż śmierć 
nicabłagaua wyrwała go z pomiędzy nas w dobie, 
która mogła największa dia nauk; przynieść korzyści, 
gdyż od roku po 44-letniej rządowej służbie chwa­
lebnej, oddał się cały z młodzieńczym iście zapałem 
uporządkowaniu i przygotowaniom do druku uzbie­
ranych skarbów.

Na razie, poprzestajemy na tern wspomnieniu, 
oddając hołd półwiekowej, wytrwałej pracy zmarłego.

Pogrzeb udbędzie się w poniedziałek d. 25. bm. 
o godz. 5. po południu, z domu żałoby ul. Ossoliń­
skich 1. 11.

Kalendarz. Niedziela (24 J : Krystyny P  — 
Wschód słońca o godzinie 4. minut 30, zachód o 
godzinie 7. m inut 39.

K a l e n d ,  m y ś l i w s k i .  Wolno polować na 
jelenie, kozły (rogacze), przepiórki i dzikie gołębie, 
tudzież ptactwo błotne i wudue w ogólności.

Prezes „Sftkoła", p. dr. Źegota Krawczyński, 
składa za naszem pośrednictwem najszczersze „Bóg 
zapłać I* „Sokołom" pedagogom.

Z uniwersytetu. P. Dawid H e  SC h e l  es , n -  
dem ze Lwowa, otrzymał w uniwersytecie lwowskim 
stopień doktora praw .

Z uniwersytetu, stopień m agistra farmacji na 
uniwersytecie lwowskim otrzym ali: Blnmenfeld Mi­
chał, Dudek Jan , Dzikowski Andrzej, Doboszyńnki 
W ładysław, Jumrógiewicz Franciszek, Kielawa Zdzi­
sław , Krau# Józef, Krzyżanowski J a n ,  Lewicki 
Ludwik, Łosiński Stanisław . L ink J a n ,  Łazowski 
Mieczysław, Maehowiez Edward, Mikolasz Henryk, 
Niemczewski Jan  A rtur, Paraskowicz Tadeusz, Przy- 
łęeki Stefan, Radzikowski Mieczysław, Rfibenbuuer 
Kornel, Wojciechowski Szczęsny, Zerygiawicz Jan.

Dar. Cesarz udzielił % prywatnej swej szkatuły 
rr. kat. komitetowi parafialnemu w Brodach, na re­
staurację kościoła, zapomogi w kwocie 200 zŁ

Uczczenie pamięci akademika. Wczoraj odbyły 
się w kościele św. Mikołaja n a b s ie ń s tn  żałobne za 
duszę ś. p. Stefana Podkowicza. Mszę świętą przy 
głównym ołterzu odprawił ksiądz proooszwz Odelgie- 
wicz, przy ołtarzu beeznym ksiądz Ja n  S iem ińsk i, 
który znsł osobiście i cenił wysoko zm arłego przed­
wcześnie młodzieńca. W kościele zebrała się garstka 
kolegów z ław  szkolnych i uniwersyteckich, tudzież 
przyjaciół ś. p. Stefana Pedkowicza. Z profesorów 
nie byłe nikogo.

Dziś o godzinie 12. w  południe zbierają się da­
wni koledzy ś. p. Stefana Podkowicza w lokalu „To­
warzystwa bratniej pomocy" na poufne zgromadzenie, 
celem naradzenia się nad sposobem trwałego uczczenia 
jego pimiigci.

Zmiana rozkładu jazdy. Pecząwwy od dnia l .  
sierpnia b. r. będą na szlaku kolei państwowej 
Czerniowee-Nowosieliea, kursowały pociągi mieszane 
N r. 2553 i 2554 nie jak dotąd, każdej środy, leoz 
każdego wtorku i piątku.

„Strach ma duże oczy*. Obaw: cholery wy­
wołuje słuszne bardzo środki ostrożności, lecz cza­
sami zdarza się przesada, ilnstrnjąca znane przysło­

wie o strachu, który ma duże oczy W  ubiegłą nie­
dzielę, pociągiem tu rje rsk im  Kolei W iedeńskiej, wyje­
chali z W arszawy za granicę młodzi małżonkowie, 
państwo T ,  kierując się przez P ragę do Marjenbadu. 
Podczas drogi pani T. poczuła lekką niedyspozycję 
żołądkową, która jednak nie prz«szkodziła jechać da­
lej. Minięto szczęśliwie Granicę, Szczakowe, a nawet 
Trzebinię i Oświęcim. Dopiero po wyjeździe z tej 
ostatniej stacji, pani T. zrobiło eię gorzej. Symptomy 
choroby zatrwożyły współpasażerów i konduktora,* a 
chociaż wkrótce nastąpiła ulga, państwo T. przemocą 
praw ie zostali zatrzymani na stacji Dziedzice. Tam 
rozpuszczono wieści, że to cholera. W ezwano aż 3 
lekarzy, oboje państwo T. z wszystkiemi rzeczami 
najzupełniej izolowano. Pomimo, że pani T. w  kilka 
godzin czuła się już najzupełniej zdrową, rodzą, kwa­
rantanny trw ał całą dobę. Miejscowa władza, nie do­
wierzając swoim lekarzom, wezwała jeszcze jednego 
z Bognmina i dopiero po nader przykrej dla pasuźe- 
■ dcsinfeKcji osób, oraz rzeczy, puszczono państwo 
T. we wtorek w dalszą drogę, zawiadamiając jedno­
cześnie depeszą P ragę, aby tam lekarz oczekiwał na 
dworcu i dopełnił oględzin stanu zdrowia pasażerów.

Temperatura. Barometr opada. Średnia tempe­
ratura w tym czasie była - f  17 '5°C ., najwyższa 
+  22 2°C., najniższa - j-  14 -0°C.

dziś zapowiada stacja spostrzeżeń Szkoły po­
litechnicznej : W iatr będzie co do kierunku półn.- 
zachodni, co do siły mierny (2 — 3 ); średnia tempe­
ra tu ra  doby pozostanie około -}- 17°C., stan nieba 
będzie zmienny, a względna wilgotność powietrza 
około 75 pro,*.; opad, deszcz chwilowy, ^resztą 
pogoda.

Samobójstwo. Dnia 22. bm. po półnooy m ło­
dzieniec niewiadomego nazwiska, pozbawił się życia 
wyi trzałei" z kruoicy na t. zw. W ałach gubernator- 
skieh. Stójkowy, który nadbiegł na odgłos wystrzału, 
zastał samobójcę dogorywającego już, z raną w oko­
licy serca, z której krew strum ieniem  się la ła . W e­
zwany lekarz miejski dr. Krobicki, skonstatował 
śmierć nieznajomego, poczem zwłoki odstawiono do 
kostnicy szpitala głównego. Denat liczył la t około 22, 
był wzrostu słusznego, włosów ciemnych, oczu pi­
wnych, bez zarostu, przyzwoicie odziany. P rzy  nim 
znaleziono b 'a łą  chusteczkę do nosa z czerwonym 
munogramem M. R.,fżadnych jednak papierów lub za­
pisków, z któryohby się dowiedzieć można o jego 
nazwisku, lub pochodzeniu, to też w tym kierunku 
organa policyjne czynią dochodzenia.

Aresztowanie. Aresztowano w Tarnowie sku­
tkiem rekwizycji sądowej syna i zięcia zbiegłej żony 
kupca Rebeki Stegman.

Aresztowanie konsula. Konsul Stanów Zjedno­
czonych w Kopenhadze Ryder, aresztowany został 
pod zarzutem oszustwa.

Urutizystnśe srebrnego wesela obchodzili wczo­
raj pp. Tomaszowie G a m s e y  ze Stanisłowowa. Po 
odprawieniu uroczystej mszy świętej w kościele tutej­
szym św. Marji Magdaleny, pobłogosławił związkowi 
ksiądz Józef Czerniktowicz. Pięknej tej uroczystości 
asystow ała licznie zgromadzona rodzina i koło najbliż­
szych przyiaciół, z prowincji zaś nadesłano wiele te­
legramów 1 listów gratulacyjnych.

Wezbranie Dunaju. W skutek ulewnych deszczów 
Dunaj ustawicznie wzbiera.

Z aony  lekarz . P . dr. Mach, lekarz z Kańczugi, 
nie przyjął honorarjum lekarskiego za trzyletnie le­
czenie członków powiatowej kasy dla chorycn w Łań­
cucie, a  natomiast naieżytość wypadającą przeLazai 
na pomnożenie funduszów tejże kasy.

Za tak szlachetny czyn zarząd powiatowej kasy 
dla ehoryob w Łańuueie, składa p. dr. Machowi pu­
bliczko podziękowanie.

Patryarchą Wenecji m a być mianowany żyjący 
w tern mieście m ino ry ta , dalmatynieo rodem, o 
Soldati.

Eldorado ula żniwiarzy. W pewnej części po­
łudniowych W ęgier panuje taki brak s ił roboczych, 
iż płaca dzienna podczas żniw dochodzi do dziesięciu 
zł. dziennie. Mimo to, musianu sprowadzić robotni­
ków z Serbji.

Kto lepszy? Jeden ze starożytnych cmentarzy 
w Ixelles, w Belgji, ma być znidsiony. Przy tej spo­
sobności nastąpi eksh umacja pochowanego tam w roku 
1865 belgijskiego malarza Wiertza. Sprawa ta  budzi 
żywe zajęcie wśród miejscowej ludności i uozonyeh. 
W iertz został w swoim czasie zabalsamowany i spo­
wity, jak m um ia; będzie się więc można teraz prze­
konać, który z dwóch sposobów przechowywania, 
egipski czy dzisiejszy, lepiej odpowiada celowi.

Pojedynki I upały. Badania jednego ze sta ty­
styków włoskich potwierdzają oddawna wypowiadany 
pogląd, co do ujemnego wpływu upałów na nam ię­
tności lndzkie, a tern samem na pojedynki. W pływ  
ten da się wyrazić w cyfrach. W  ciągu dziesięcio­
lecia 18 7 9 — 1889 było we Włoszech 2759 pojedyn­
ków, z których: w grudniu, styczniu, lutym  5 5 0 ; 
w  marcu, kwietniu, maju 7 5 1 ; w czerwcu, lipca, 
sierpniu 9 7 5 ; wrześniu, październiku listopadzie 
483, Nijozęściej bili się wolskowi (30  proc.) i dzien­
nikarze (29 p ro s ) , dalej adw.ikaci (12  proc.) i s tu ­
denci (4  proc.) najmniej zaś profesorowie, deputo­
wani, inżynierzy (3  proc.) i fechtmistrze (2 proc,) 
Powodem zajść bywały najczęściej: polemika dzien­

nikarska (36 proc.), sprawy osobisto (34  proc ) po­
lityka (13 proc.), najrzadziej niezgoda religijna (29 
wypadków) i g ra (19 wypadków).

Komora cłowa.
(Wspomnienie z lwowskiego l im o ) .

U wylotu ulicy Łyczakowskiej, tuż naprze 
oiw starego, bęrnardyńskiego mnru, wynosi sic 
giuaeh, dość powszedniej powierzchowności, ni 
skim okolony mnrem. W bramie obszernego 
dziedzińca, od czasn do czasn, ukaże się fara, 
ładowna pakam towarowem*, szary muiidnr cel­
nika, mb chałat kupca, żydowina.

Gmach ten, to 1 nniora cłowa, przedmiot ar- 
cy prozaiczny i niezbyt L&bawny dla przecię­
tnego ogółn.

Dopiero w ostatnich tygodniach, gdy w cela 
rekonstrukcji jęto walić m or od ulicy Ł yczako­
wskiej, oraz lewy pawilon gmach c — wystąpiły 
D°> jaw z pod rieforemney skorupy późniejszych 
przybndowań artystyczna kontnry dawnego ko­
ścioła, dziś na magazyn cło wy przemienionego. 
Fresk , zdobiący fronton świątyni, zwrócił jnż 
uwagę licznych przechodniów Których ciekawość 
pospieszamy zaspokoić na tern miejsca.

Dzisiejsza komora cłowa była przed laty 
klasztorem, który w pewnym okresie dziejów 
naszego grodu ważną odegrał rolę.

Cofnijmy się w przeszłość i zapytajmy sta­
rych kronik, w których zawarte wspomnienia ds 
wnej, lepszej przeszłości Lwowa. Oto co mówią :

W miejscu tem, u schyłku piętnastego 
istniała kaplica św. Anny, przy której tuliły się 
tercjarki reguły św. Franciszka Powstanie właści­
wego klasztoru Panien B ernardynek nastąpiło 
dppjero około rokn 1605, w części d.ięlci szczo 
drobliwości wo.ewodziny sandomierskiej, Jadwij 
MnlFschowej, w części zaś z po&agów zakonnic i 
n jałmużny. Kościoł przy klasztorze istniejący, 
w „niesiony został pod wezwaniem Niepokalanego 
Poczęcia M irji Panny i w r. 1749 za staraniem 
ówczesnej ksieni, Marceliuy Dąbrowskiej, zna­
cznie rozszerzony Artystyczną wartość tuj Swią 
tyni stanowiły dokonane w latach następnych 
freski, dnieło słynnego w swoim czasie mai.,-za 
lwowskiego, Stanisława Stroińskiego. Stroiński, 
rodem lwowianin, u jrzał światło dzienne około 
rokn 1725 i po stndjach, odbytych w Krymie, 
osiedlił się w rodzinnem mieście, gdzie też zoiarł 
w roku 1799, syt sławy i fortuny, gdyż posiadał 
d n a  domy przy ulicy Żółkiewskiej (później w ła­
sność hr. Mierów). Oprócr fresków w kościele 
Bernardynek i Panny Marii Śnieżnej, dziełem 
Stroińskiego były malowidła, zdobiące kościół 
archik&tedramy W ykonał je  i  polecenia arcy­
biskupa Sierakowskiego (w latach 1771 — 1772) 
za wynagrodzeniem 13.000 zip. wraz ze stosowną 
ordynarją. Ordynarja ta w myśl umowy wyno­
siła rocznie: żyta półmiarków dwanaście, psze­
nicy dziesięć, krup h-eczanych sześć, jęczmienia 
cztery, jagieł i grochu cztery i siemienia jedną 
półmiarkę. Nadto miano rocznie dostarczyć arty­
ście : dwa karmne wieprze, dwie faski m - ła, 
dwie dzierzki sera i jednego wnłu. W zamian za 
to honorarjnm — które osobliwem co najmniej 
wyda się dzisiejszym pracownikom pędzla — 1 
zobowiązał się Stroiński „malować drugą część 
kościoła podobnie, jak pierwsza jest odmalowana, 
Mito, x imaainąftia. iak  najlepsza. Nia >1! zał .J3£ai 
Pan Stroiński przystąpi do malowania". —  ziówa 
umowy — „ma się starać c projektowanie, m ia­
no wicie z Iohmośh Xięzą A: chidjtakone: u i Offi- 
eyałem Lwowskim dla skenklndo<T*nia imag inacji 
do przyszłego malowania'1...

Po tem mimowolnem zboczenia, oharak.e- 
ryznjącem stosunki artystyczne w Lwim grodzie 
w minionem stuleciu, powracamy do dziejów kla­
sztoru Panien Bernardynek.

Klasztor ten, położony po za obrębem w a­
rowni miejskich, stał się w dniu dwudziestego 
siódmego września 1672 rokn widownią krwawej 
walki. Oblęgał wówczas Lwów Kapłan-p&sza, 
wiodący z sobą prócz przemożnych sil tureckich, 
kozaków Dorosscńki, Siedm ogrodzian i W oło­
chów. I  oto w dniu wyżej wspomnianym, jan ­
czary, nie bacząc na grad kul, lecący z murów 
miejskich, wdarli się do panieńskiego klasztoru, 
skaJ razili nietylko oblężeńców na marze Ber­
nardynów, lecz groźne czynili podkopy ku tej 
części warowni.

TylKO rychłe zawieszenie broni i sowity 
okup ocaliły Lwów od podzielania nieszczęsnego 
lasu Kamieńca podolskiego.

Po odejściu hord tnreckich z pod bram 
miasta, powróciły B e-nardynki de dwego schro­
nienia, w którom pozostały aż do rokn 1782, 
to jest do chwili kasaty klasztoru przem rząd 
józefiński.

Gmach opuszczony, raję to na komorę clową 
W dawnych celach zakonni.i zkr y p ą dziś po 
papierze pióra urzędników, wymierzających n Je*
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P r o c e s  F r o i d e v i l l e .
WIEŚĆ

A n d r z e j a  T h e u r i e t a .
(Przekład z francuskiego.)

(Ciąg da'iiy).
R o z d z i a ł  VII.

Firm in Perceval, naczelnik binrowy pier­
wszej klasy w oddziele dla spraw spornych, by ł 
naturalnym  synem pewnego sędziego, który za 
rządów burbońskich piastował świetną posadę 
i dał chłopca, acz go wobec świata ni* uznawał, 
bardzo staranne wychowanie. W  szkole musiał 
Perceval połknąć od kolegów nie jedną gorzką 
pigułkę poniżenia, o stosunkach bowiem jego ro 
dzinnych wiedziano doskonale; przyjmował on 
już wówczas wszystkie przykrości z pozorną re­
zygnacją, kipiąc jednak  w głębi od wściekłego 
gniewa. To, co juz jako dziecko przecierpieć 
musiał, odarło go przedwcześnie z właściwych 
młodzieńczemu wiekowi złudzeń. Poznał prędko 
św.at i ludzi i cały oddał się dzikiej żądzy zem­
sty. M arzył, ii  kiedyś zdobędzie sobie Sianowi 
iko, z wyżyny którego będzie mógł społeozeń 
stwn odpłacić pięknem za nadobne, łącząc żela­
zną wolę z iście kocią chytrością.

Z nieporównaną wprawą ciągnął dla siebie 
korzyści ze słabości, a nawet występków swych 
kolegów i przełożonych; <.nał wyborni), aż do 
najdrobniejszych sprężynek, całą maszynerję ad- 
minictracyjnej dyplomacji i po mistrzowsku uży­
wał jej dla swych celów. Płaszcząc się przed 
przełożonymi, zamknięty w sobie, pozornie je­

dnak całkiem wylany wobec kolegów, traktow ał 
podwładnych znpełme ja k  niewolników. Awanso­
w i  niesłychanie szybko, a ponieważ uważano go 
ogólnie za dobrą głowę, nył więc jeszcze i pod 
tym względem szczęśliwy, że pospieszna jego 
karjera  nie dziwiła, ani nie gniewała tych nawet, 
którym  wyrastał po nad głowę.

T ak  więc w trzydziestym piątym rokn ży­
cia zajmował już posadę naczelnika biura i był 
kawalerem legji honorowej* M arzył jeszcze o bo- 
gatem ożenienia się, alo z tem już szło mn nie- 
sporo. Trudno było wynaleźć rodzinę, któraby 
przymrużyć chciała oczy aa  nieprawidłowe po­
chodzenie konkurenta. Jak o  człowiek rozbądny, 
powiedział sobie Perceval, że nie można mieć 
wszystkiego razem : piękność, dobrą rodzinę
i znaczny posag, ponieważ zaś przesąd&mf się 
nie krępował, zrezygnował więc z dwóch pier 
wszy. h warunków i mając przed oczyma jedynio 
trzeci, ożenił się z potwornie brzydką dziew czy­
ną, która n i  pocieszenie wniosła mu 300 000 
franków gotówką i „Dadzieję na później". Ojciec 
jego wybranej przyszedł wprawdz e do majątku 
w niezbyt godziny sposób, udzielając pożyczek 
na zasław, ale ten teść, którym  nie można było 
chlubić się, mieszkał w dalekim jakim ś zakątka 
i prawie nigdy nie byw ał w Paryża. Perceval 
nie potrzebował go przecie pokazywać ludziom. 
Znając świat zresztą, wiedział, że cała historja 
jego teścia rychło pójdzie w zapomnienie wobec 
wspaniałych apartamentów p. Percevala, w któ­
rych wraz z żoną przyjmował co niedzieli go­
ści, a dwa razy do roku w ydawał lnkullnsową 
ucztę na cześć swych przełożonych, trzech młod­
szych dyrektorów.

Co do zewnętrznej postaci by ł Perceval 
w całem tego słowa znaczenia przystojnym męż­
czyzną: okazałej budowy, barczysty, głowę no­

sił wysoko i p ie rJ  wydymał, aby nie utracić 
anii jednego cala ze swej wielkości. Brunatne ja ­
go włosy poczynały przerzedzać się nad czołem, 
dzięki czemu podłużna twarz jego o wygolonych 
wąsach i pieczołowicie utrzym anych bokobro­
dach, wyglądała tem poważniej, tem bardziej 
imponnjąco. Miał zawsze minę sędziego, ponie­
waż zt.ś na mocy swego stanowiska nrzędowego. 
był z trybunałem  sądowym w ciągłej styczności, 
wyobiażał więe sobie chętnie, że należy istotnie 
do sfer sędziowskich i przyswaj ił sobie stosowną 
dla sędzAw, pełną godności postawę, ich ton uro­
czysty i żargon jurydyczny. Silnym, pompaty­
cznym głosem rzucał efektowne, nal. życie zao­
krąglone frazesy ; każda, choćby najdrobniejsza, 
uwaga wychodziła z jego ust w postaci takiej, 
jakby  to był fragm ent z plaidoyer lub oskarże­
nia ; manie, y  swej nie porzucał w gronie kole­
gów, ba, nawet przy Btole.

W  tej chwili wysilał się, aby zaimponować 
swemn koledze i rywalowi D ubrac, który przy­
był, aby mu aakomanikowuć projekt pewnege 
rozporządzenia. Usłużny, łatwo entuzjazmujący 
się naczelnik oduziału personalnego, zw ykł by ł 
dobrodusznie wynurzać swe zapatrywania wobec 
Percevala, nie przeczuwając nawet, iż kolega u- 
siłnje gc wybadać. W ciągu rozmowy udało się 
Percevalowi zręcznie przejść na temat Pócoula.

— Ja k  toż m u? Czy lepiej? — pytał ze 
współczuciem D ubrac.

— Niestety, przeciwnie — o d p y l Perceval. 
— W idziułem go ubiegłisj niedzieli; jego cierpie­
nie sercewe czyci gwałtowne postępy.. Zabił go 
nadm iar pracy... Ale też jego oddział jest Ltną 
galerą. Mogę coś o tem powiedzieć, zastępując 
Pócoula, odkąd zachorował... Nieraz obawiam si{ 
by mi głowa nie pękła. — Popatrz pan — rzekł 
wskazując na stos aktów, piętrzący się na po­

dłodze tak,|że sięgał aż do poziomu biurka.—Oto j 
dzisiejszy napływ, a gdybyż przynajmniej tak  
było zawsze. Lecz najczęściej nasyłają mi dwa 
razy tyle spraw.

— Czyż doprawdy ? — zawołał Dnbrac 
przerażony, nie odrywając oczn od papierowej 
góry, którą Pereeval nagromadził di stola siebie 
z podziwu godną zręcznością.

— Tak, tak , mój kochany! Z re3ztą nieza­
długo będziesz pan mógł przekonać się o tem 
osobiście, bzć przecie wedle wizelkiego prawdo­
podobieństwa miejsce Póconla dostanie się panu.

— Oh — przemówił D ubra" s k r o m n ie  to 
jeszcze nic pewnego. S łv-- ;i’»m wprawdzie 
przyrzeczenia, lecz nie bęaę jonynym  kandyda­
tem... Pan naprzykł&d, kochany kolego...

— J a  ?! — zawołał melancholijnie Perceyal, 
z miną rozczarowania — Mylisz się, zacny przy- 
jacieln... Była wprawdzie chwila, że marzyłem  o 
Tem, ale t raz dałem spokój ambitnym myślom... 
Mam już po uszy tej administracyjnej k arje ry ; 
mojem zdaniem, zbyt niewdzięczna _ ona,  ̂zbyt 
obficie najeżona przykrościami.— Mówiąc między 
nami, zamyślam ją  porzucić...

— Cóż znow u! — odparł naiwnie D ubrac.— 
Pan, panie Porceyal, jeden z najtęższych urzę­
dników ministerstwa, miałbyś nas opuścić?

— Oh, moje plany są jeszcze niedość stano­
wcze, są zwykłemi na razie projektami i b a r ­
dzo proszę, nie wspominaj o nich nikomn. Ofia­
rują mi mianowicie posadę dyrektora w pewnem 
towarzystwie akcyjnem  ze znaczną pensją. Nęci 
mnie ta propozycja i kto wie, czy jej nie przyj­
mę .. J a k  więc pan widzisz, kochany przyjacielu, 
z mojej strony nia spotkają pana żadne prze­
szkody w osiągnięciu posady po Póconln, pod 
tym względem mozesz być pan zupełnie spo­
kojny. \

Dubrac słuchał tych jw ierzeń z miną rze­
telnego współczucia; z trudem  jednak  tylko 
udało mu się s‘łnmi< zadowolenie, którem gc 
przejęły. Ściskając więe serdeczni# Parcetalow i
ręko, odpowiadał: 0- . ,.

  Mój poczciwy koiego, dziwi mnie ogro­
mnie tc, co usłyszałem przed chw ilą Nie potrze­
buję dodawać, jak  bardzo brak pański da się 
nam uczuć. Nit i“ ie’ jednak bardzo wdzięczny 
jestem pana za jego saufan.e. Skoro pan me 
jesteś rywalem moim, nie potrzebuję się krępo­
wać względami jak ie  dotąd mnie wiązały. P o ­
czynię przeto kroki, aby nie dać się innnym 
ubittł*-

— Ja  bo — chłodno zanważył P tr cewal — 
Da pańskiem miejscu, nie uczyn.łbym  żadnych. 
W szystko samo z siebie pójść musi, ja k  z płatka.

— T ak  pan sądzisz? — zapytał Dnbiac, 
żadnego nie przeczuwając podstępu

— Jestem najmocniej o tem przekonany. 
Nie masz pan przecie żadnego poważnego kon­
kurenta jedyne pańskie preieusjt &ą uzasa­
dnione.

Gdy jeszcze w ucha dźwięczały Dubracowi 
te uspokajające wyrazy Percevala, drzv i gabi­
netu otwarły się i wszedł młody jeszcze mężczy­
zna, z ktoregc twarzy wyzierała doLrodnjzność, 
połączona z pokorą.

— Tysiąckrotnie przepraszam, sądziłem, że 
zastanę pana samogo, panie Pcrcęyal — szepnął 
zakłopotauy i uczynił taki ruch, jak  gdyby 
chciał się zawrócić.

— Chodź pan bliżej, panie de la Frrsnais — 
zawołał Perceyal np: zejmie.— Nie przeszkadzasz 
pan nam wcale. ZLjęty byłem zwykłą pogawędka 
z pańskim przełożonym

(Oiąg dalszy nastapi}.
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ł  l M n r i r  F N T T T  T A 2 #<len artykuł toaletowy nie może ryw ali- 
J n l l  1  I L i Ł l '  JL J U L I A , zowąd pod względem skutku i dobroci
z A N TIiiEN TII IĄ. Środek teu otrzymany z odświeiając>ch aubstancyj usuwa 
w krótkim t asie p w p ..  p la m y  v c  tro b ia n e , b liz n y  i td . ,  n a d a je  

cerze O w tetną b ia łość ,  św ię to ść  i  d e lika tn o ść . — Cena 2 iłr .

Iti
jest bardzo dobrym środkiem do mycia twarzy i rąk. 
Onoby, posiadające i kóręV delikatną i rdoli ą do 
łuszczenia, pękania i czeiVienienia, jak również 

do wytw_rzania\ pryszczy, liszai i Y»ągrów, mogą używać grysiku toaleto­
wego z bardzo dlobrym skutkiem jako środka ła g o d n en  i  znakomicie oczy­

szczającego skórę U « t  8
A l
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:i nkarbowe, a paki z tytoniem sa»łaniają 
kompozycji lwowskiego mistrza.

"D 7 /IMA4 ...VI .Plom ifńetgk.

Łdomości literackie i artystyczne.
Wiadomości osobiste. Wincenty R a p a c k i

I8ł urzędownie swoją kandydaturę o nowy teatr 
weki. Kand} datura ta p«d względem czans staje 

pnie na równi z dwiema dotychczasowemi: pp 
Akowskiego i Gliksona. — P. Wilhelm Czer -  
I* k i, pianista i kompozytor, wyjeżdża na czas

%l ,>5(ny do naszych zdrojowisk: Iwon'cza, Kryn cy
p>«czfcwnii-ław n icy , gdzie urządzi kilka koncertów, na któ- 
*>h wykona utwory klasycznych mistrzów, jakoież 
%bje własne.

Reperfoar teatralny. W teatrze l e t n i m :  
■siś w niedziele po raz drugi „Dom warjatów®, 

Jromedja w 3- aktach Laufs’a; jutro w poniedziałek 
Jkrzedsiawieni* nie oędzie.

Ztsty iflOdal. Julian Fołat, znakomity polski 
pejwiysia i ak»arelirta, otrzymał, jak donosi Eeichs- 
an*riger, na tegorocznej wielkiej wystawie sztuki w 
Ber^hie „wielki medal złoty sztuki“ (grosse gol- 

Medaffle fu r  Kunst).
Nowe opery. W teatrze Malifcran w Wenecji, 

kbyó wystawione następujące cpery, których wy- 
■ snia podejmuje s;ę Sanzogno: „I iagliacó

mHtra Leonca\alła, „La Tilda“ maestra (ha, „La 
. Vita“ maertra Giordano, „II Birichinou, opera 

Jhozna dyrektora miejscowej orkiestry Mugnone i 
iszcie „Anheo Fritz“ Mascagni’ego.

Komi8fa lwowska dla wystawy muzyczno 
ara*_aj we Wiedniu donosi, że zorganizowała już 
k  koncertowy, złożony z najmuzyąalniejszych sił 
lwaok’ch Lwowa. Chór ten mięszany, liezący 

ezło sto osób, h przedstawiający Bię doskonale 
. względem głosów 1 dźwięku, odbywa Już od 
iszego czasu próby trzy razy tygodniowo. Na 

wie wystąpi on pod ogolną nazwą „ohór lwo- 
ki“, z tego powodu, że żadne z towarzystw naszych 

Szycznyoh,J lub śpiewaukioh, nie bierze w nim 
8ziąłu in  corpore.

do —•—, wszystKc za 100 kilogr., epiiytus 10.000 
litr-prooent. gotowy kontyngentowany z podc.lkiein konsu- 
meyjnym 50 75 do 50 90.

Ostatnie wiadomości.
Sprawę utworzenia w J a r o  s ł a w i ł )  i P r z e  

m y ś l  u c. i b n i e m i e c k o - w o  j a k o w y c h  
B z k ó ł  l u d o w y c h ,  prruszaliśmy już w na- 
szem piśmie k .lkakro tn ie: wówczas, gdy tylko
zacząto serio o tem postanowieniu zarządu armji 
przebąkiwać n nas i później znów wtedy, kiedy 
ogłoszenie urzędowe konkursu na posady nau 
czy cieli dla szkół rzeczonych, wskazywało, iż 
pierwotny prpjekt przyobleka już szatę rzeczywi­
stości. Wówczas też, dając oczywiście wzgląd 
nieodzowny, na drażliwość c. k. prokuratorji 
państwa, w takich razacL — wyras iliśmy zapa­
trywania nasze w tej m.erze, których sensem 
racjonalnym była obawa, że takie szkoły staną 
się uprzywilejowaną pepinierą nie tylko ni e-  
m i e c k o ś c i  w armji ze szkodą dla jej inte­
resów istotnych — ale co gorsza jeszcze, będą
ezerryły germanizację wśród rodzin ludzi,

33pod&rsiWQ« prjsamyii i Kundel
0  a ta n le  z a s ie w ó w  w H n a la ty n s k le m

'Rymujemy z tego powiatu naslępująee wiadomości od je- 
V g u z naszych stałyol prenumeratorów :

W powieoie naszym przeorano z wioscą kilka tysięoy 
'^ U św  pszenicy i żyła, s j ozostała reszu dąje obecnie 

najwyżej 3 kopy. Jarzyny rzadkie, niziutkie do 6 
^  r ajkłe o kłoskach wielkośoi ziarnka owo« — koniczyny 

Uzmrjsae — rzadkie, wysokie na 3 eale zapalone, tak, 
zkode trudno było, a zgarnąć wprost niepodobna; 

o dzieje się z mieszankami, a oo do kartofli, kuknry
1 bnraków to jeszcze orzekać przedwcześnie — i inacze,

i . 1 We mogło, faktem bowiem ^est, że w */6 miejseowo- 
tutejszego powiatu przez pełnych 11 miesięcy, a to 

1891 do 8. oze-wta 1892 kropli deszczu nie 
” °> * *% miejscowości po pod Miedohory, gdzie dotąd go 

'm a — deszcz po 8. ozerwoa był niejako musst irdy po 
’ oe, ale mele eho< kartofle bytyby uratowane, lecz uie- 

1 iipea orkan z nawałnicą i gradem wielkośei wło- 
J  orzecha od południowego Saohed- ««łv i; ł  db 

00 po susłaeh, myszaeh i niepamiętnej posusze po­

widoki są M it, s» fo  w *r* yjedwie na
wystarczy, ile na wy i y w, en e inwentarza sromy za-

tN»ie.
Józef Morav lacki.

t t z  1  « M k n  z l e m n e i r o ,  o ile
posiadają' las brackich, utworzonych po myśli ustawy z 

ly«y nr. 127 dz. u. p. muzzą robotników swoich 
rozporządzania ministerstwa spraw wewnętrznych z 

I  L'<>. ozerwca 1892 nr. 89 dz. u p., ubezpieozaó w za- 
ubezpieczenia robotników od wypadków dla Galicji
iny we Lwowie, począwszy od 1 . lipua 1892 Dy-

wy»i ar innego zakładu uprasza więc wszystkioh wła- 
17*̂ 1: kopalni nafty i wosku ziemnego,  v   c ., którzy dotychczas
3 |  bbezDieezają robotników swuioh w kasach braokich, 

bezzwłocznie zgłosih swoich robotników w tym za­
jd z ie  r .  formuła: zach, które otrzymać mogs bądź to w 

Ejzie samym, bądź leź w właizash polityoznyoh 1. in-
t e

. S p r a w o a d a o l e  ty g o d n io w e  izby handlowej i 
f!wa. o oenaoh zboża i ^roduktow we Lwuwie od 9. 
‘P \ do 16. lipoa 1892 roku bez opłaty akcyzowej Psze-lipca 1892 roku bez opłaty akcyzowa 
j '- ' 8 80 do 9 20 żyto 7 7ó do 7-95, jęczmień browarny 

do 7 26, pastewny 6-35 do 7 75, owi™ 6’7o do 7’10 
,'w zk. —’— do —•—, kukumdza zerzłoroezm, G-— do 6 50, 
flba 5-75 do 6*15, groon do gotpwama 8-50 do 9’50, 

6‘50 do 8 25, fasola — — do —•—, bobik 6-50 
7‘—, wyka 5-25 do 5.50, koniczyna 4ir— do 50 —, ko- 

;.i u* **wedzka —•— do —■ —, anyż rosyjski 26-— do 
ę V ,  “ W płaski 2 7 --, do 30 —, kminek 1 9 - -  do 30-—, 

zimosry 9 50 do 11 25 letni — — do —•—, rzepak 
bu* ^ ^  10-—, lnianka 7 50 Jo 8-25, nasienie lniane
^ 0do ll'2>, nhmiel nowy 116'— do 128—, nafta zwykła 

do — ~S salonowa —•— do —, wosk ziemny

służących wprawdzie stale w armii, ale n ie  
n a l e ż ą c y c h  du narodowości neinieckiej. 
Źe nami wówczas me kierował szowinizm naro­
dowy, albo urojone obawy, dowodem tego a r ty ­
kuł w umiarkowanej Politik prag ,kiej, w którym 
ten organ Łtaroczeski z wielkim zasobem a rg u ­
mentów rzeczowych, a zarazem wielką od ./agą i 
stanowczością p o t ę p i a  postanowienie minister­
stwa wojny, do szkół rzeczonych się odnoszące. 
J a k  wiadomo bowiem, instytucje te — unikat 
sui generis — powstają za inicjatywą wspólnego 
ministerstwa wojny 1 pozostawać będą pod tegoż 
bezpośrednią władzą. Otóż Pobtik, — w słusznej 
obawie, że „hodie mihi — cras tibiu, czyli, że 
dziś ustanowiono szkoły takie w Galicji jutro 
zaś gotowe ono powstać w innych krajach ni 3- 
n i e m i e c k i c h  — zapytuje przedewszystkiem, 
na jakiej l e g a l n e j  podstawie to się dzieje? 
Ustawa bowiem o w s p ó l n y c h  sprawach mo- 
nsrchji, nic a uic nie wspomina o takich szko­
łach, natomiast i n n e  ustawy regulują szkolni­
ctwo I n d o w e ,  a są one i dla ministerstwa 
wojny literą o b o w i ą z n j ą c ą  T ak  samo nie ma 
w kredytach, na potrzeby armji przez delegacje 
przyzwolonych, ani ś lidn  preliminarza na takie 
wydatki szkolne. W  dalszym ciągu wynurzając 
zupełnie takie same obawy co do g e r m a n i z a ­
c j i  rodzin wojskowych, — jak to my swego 
czasn uczyniliśmy — twierdzi Politik zupełnie 
trafnie, że przecież „język arm ijnyJ me może 
jeszcze mieć zastuBowama do dziatwy ze szkół 
Indowych, choćby jej ojcowi 5 w tej armji czyn­
nie słnżyli.

W ybory do dołegacyj dokonane zostały d. 
21. b. m.

W ybrani z o s ta ł: Z Czech: Barnreither, E  m, 
Hallwicb, Herold, Masuryk, Pabstmann, P&cak, 
Plener, Rusa, Soren>.i; zastępcami t Badir_Ji y 
i Klrsohner. —  Z D alm acji: Klaiczj z »slępcą: 
Bułat. — Z Galicji: Chrzanowski, Jaworski, Ję- 
drzejowicz, Klucki, M and, izewski, Popowski, 
oz« zppąnowaki; zaatęjpc .mi Henzel i Włodzimierz 
Gm WOS7. — Z Anatfcji dolnej: E zner, itiohter, 
Suess; zastępcą Pirąuet. — Z Autrji górnej: Baum 
partner, Zehetmayr; zastępcą R am m er.— Z Salc- 
burga: Schider; zastępcą R»tt'iip.yr. — Ze Styrii: 
Hoffmann. v. W elle n ik t i Er. łS tf lirg k b aas tęp ó łf 
Kraus. — Z K aryntji: Moro; zastępcą Elbl; — 
Z K ra in y : KuBzar; zastępcą Klun. — Z  Buko­
winy : LapuL; zastępcą Poppor. — Z Morawy : 
Aresin, Chlumecky, Meznik. Promber; zastępca­
m i: G^Uz i Fanderlik. — Że Szląska: Demel; 
zastępcą Beess. — Z  T yrolu : K athrein i B zzł- 
aells; zastępcą Gasser. — Z Vorr.rlbergu: Thurn- 
her; zastępcą Kohler. — Z Is tr j i : S p in c irz : za- 
rtępcą Laginja. — Z Gorycji i G rad y sk i: Gre- 
gorcioz; zastępcą hr. Coronmi. — Z T ry e s tu : 
Luzzatto; zastępcą Burgstaller.

żającą się cholerą, ale wogóle stan zdrowotny 
mieszkańców stolicy wymaga, aby ta rada sani­
tarna ustawicznie taukcjowała, aby wzmocniono 
ją  większem gronem obywateli poważniejszych, 

t irsy  znają dokładnie miasto, i mają na tyle 
czasu, by co dzień chodżby jedną ulicę zlustro 
wać, w ten sposób, aby na. podstawie jej 
zawiadomienia, udawała się komijja na 
miejsce i po zbadamu stanu rzeczy, zarządziła co, 
należy.

Najmniej obsadzoną jest komisja sauitrm a 
IV-tej dzielnicy, «hoć ona może na największą 
zaiłaguje awLgę, ze względu na szpitale, kostnice 
i cmentarz, W ybrano tam tylko 2 członków. 
Dzjbrdica ta potrzebuje również dlatego większe 
go nadzoru, że górna część, miauowicie właści­
we przedmieścia łyczakowskie wcale nie ma k a ­
nalizacji.

Wychodki są tam w najprymitywniejszym 
stanie, przypominające u zi.d .eniem takież lokale 
w m ałych mieścinach.

Takiem n. p. ogniskiem, sięjąoem zgniliznę 
naokoło, jest prawi* cała ulica Leśna, np., 2, 8, 
10, Piaskowa, Krnpiarska, i K rzywczycka, poło­
żenie ich spadziste, jk>woda>e, że wszelkie nie­
czystości po (leszcza spływają ulicą leśną do 
nlicy Łyczakowskiej, i nieznośne fetory szerzą 
naokoło.

Z Petersburga donoszą W arst. Dni* unikowi 
Ministerjum dróg i kopmnikacyj wykoraendero- 
wało celem zastosowania środków przeciwko roz
szerzaniu się choler, inżynierów : Sałov/a nad

o ‘ ................Wołgę na przestrzenj między Rybińskim i Ni- 
żnym Nowogrodem; Gołowoezowa nad D iepr i 
Łocbtins nad Dniestr. Delegaci rozporządzają 
obazernemi bardzo "pełnomocnictwami; przyslu 
guje im między innem. prawo rzym j wania 
żeglugi, zatrzym ywania statków, u-ządzania kwa- 
rantan itd. — Utworzenie generał gubernatorstwa 
aairachańskiego jest rzeczą postanowioną : stano­
wisko to ma zająć gen.-lejt. Oiżewski.—Obiegają 
pogłoski o utworzenia generrł gubernatorstwa 
kaukaskiego.

Qrj.idann% dowiaduje się, te  dowódcom dy- 
wizy.j, konsystujących w kaukaskim  okręgu wo 
jenym, polecono «pełniaó wszelkie żądania g u ­
bernatorów w zakres e wysyłania wojsk dla u- 
trzymania porządku

Ju k  zapewnia Juńiecze?kc.ja, gazeta, winni 
zaburzeń w gubern iach : astrachańskiej i sarato­
wskiej będą oddani pod sąd wojenny.

311-75; laenderlinki 2 l8’8o; sitaebany 30u ou ; lomDardy 
9859; atpiny óC JO; rem a majowa 95'57; losy tnreekie
41-25.

W ie d e ń  25. Iipea. Prezss gabinetu, jako kiero­
wnik ministerstwa dla spra r  wewnętrznych, mianował 
sekietaizy g jlieyiskiegj nam iesiuietw f: Erazma Z a- 
1 e m t  ę. ^ ł a d  M a c h n i e w i c r s  i Ferdyn. F a w 1 j- 
k o w i k i e g o  Siarosiami, a komisarzy powiatowych: 
Ludw. B e r n a e k i e g o  i Zdzisława Ge pp e r t a sekre- 
rzami tegoż namiestnictwa.

Wiener 23. lipca. H rabia Tnaffe przybył tn 
dziś zdrów zupełnie

Wiedeń 23. lipci,. W edług Reiet.swchr spo­
dziewać się należy rychłego ustąpienia ministra 
wojny Bauera. Jako  jego następcę wymieniają 
jenerała  komenderojącogo w Insbruka feldmar- 
szał Rukeichera.

Wiedeń 28. ipca. K ilka oDób, Które przyoy- 
ły dziś z Berlina, opowiadają, że rząd niemiecki 
roztoczył ścisłą straż nad Bismark: em. Ce terz 
Wilhelm przesłał taki rozkaz Caprivi’emu i »a- 
ru ł zdawać Bobie dokładne raporl a z tego, co 
bism ark robi i mó i»i. Sprawozdania te przewożą 
cesarzu in Bpecjalni kurjerzy okrętami awizowemi 
na Lofoty, gdzie oosurz obecnie przebywa. Cen­
tralne binro bezpieczeństwa, zostające pod bez­
pośrednim zaiz,ądem C apm iego , otrzymaj o od 
jwoich ajentów codnef donieś’ mia o zachowania 
się Binmarka Sprawdzono już, że Bismark sam 
stara się o to, aby miasta niemieckie zapraszały 
go do siebie 1 urządzały mu demonstracje. Przed 
kuKu dniami wywieziono podobno z Friedrichs- 
ruh« do Hambarga dwanaście Lkrzyń, napełnio­
nych róznemi sekretnem. papierami: 2  Hambu: 
ga przewieziono te skrzynie do Anglji Aby 
zmylić csujność ajentów rządowych, kazał Bis­
m ark równocześnie wysłać dwje skrzyrie  z pa­
pierami z- Friedrichsruhe do KiBsingcn. Od kilku 
dni jest B.smark podobno nadzwyczaj czynny 
i pi3ze codzien do godziny 3. w nocy. W oto­
czeniu jego mówią, że pracu'e nad jego dziełem, 
są jednak  silue poszlaki, wskazujące, że Bismark 
chce ogłosić niektóre z tyuh doUnmentów taj­
nych, które wysłał do Anglji i że przygotowuje 
do nieb komentarze.

Zakład wodoleczniczy „Mtrlowka‘
O m n i b n s ,  kursująi-y między M^-ówką a Lwowem (pluć 

Hancki), odenoclzi jodziennie z Morjowki w godzinoeh :
3, rano, 2. popołudnia, 4 '|, popołudniu, 8. wieozór. odcho­
dzi zaś ze Lwcwa fplao Halicki) w goddnach : 1P |, przed 

południem, 3 '|t popołudniu, 53|t  popołudnia, 9. ttieeżór.

/ W I A N A  P O  H l E S / i K A  J i lA .
Lekarz chorób kobiecych i asuazei

Dr. Sronisław Skałkowski
były asygient i operator kliniki prof. dr. Chrobaka wc 

Wiedniu ord od 3. do 5.
1499 Lwów, ulioa Kościuszki L 14 na aole 1—G

I jUWIOBT

Br. Kaziiisiz Podiswso
pc odbyciu speijamyeh (tudjów na klinikach prof. Fournier, 
besniere w P a r y ż u ,  Lasaara w B e r l i n i e .  Kopoeieeru 
w W i e d n i u ,  zamisazkał przy ulicy Sooiesiuego 10
1010 Dom przechodni z ulicy Wałewęj 1. 9. 1—?

Ordynuje ud II. do 12. i od 3. do 5.

Wielmożny Pau

J)r. Jozef Wiczkowski
we Lwowie

Telegramy „Dziennika Polskiegou.
Wiedeń 23. lipca. Pol. Cor. na podstawie 

wiarygodn3j laprzecza pogłoskom, jakoby w bel- 
gridzkiu i szpitalu wojskowym i we W rauji zda­
rzyć się miały wypadki cholery. Pogłoski tego 
rodzaju są jedynie wymysłem złośliwym, gdyż
w całym Belgradzie nie było do tej pory ani je- 

ik a  epidemii.

Delegacje zbiorą się, jak  słychać, 27. wrzs- 
śnia, a to z Ko'ei w Buda-Peszcie.

Figaro, mimo zaprzeczeń policyjnych, podaj* 
dokładne szczegóły ó odbytem w dnia 21. b. m. 
zgromadzenia anarchistów paryskich, na którem 
anarchistki zagraniczne domagać się miały dal- 
u y c h  zamachów dynamitowych. Większość zgro­
madzonych oświadczyła Bię jednak  za zaniecha­
niem ua razie zamachów.

dnego wypadku epidemii.
Patersńurg 23. lipua. W  Astrachaoiu liczba 

ludzi ginący30  c o d z i e n n i e  skutkiem choleiy, 
przek racz» 200; » Baku, Elizawetpolu, Garycy- 
nie, Saratowie i Samarze umiera codzień pizynaj- 
mniej po 50 Osób. W  Astrachaniu miano zauwa­
żyć cherobę, n a d z w y c z a j n i e  p o d o b n ą  d o  
d ż u m y  a z j a t y c k i e j .

Warszawa *5. lipca. W obec mylB/ob de 
niesień w prasie zagranicznej o wypadkach cho­
lery w Królestwie polskiem, słwnktetjowąno urzę­
dów nie, że Etan adpowoóaoj^; tutejszej jest nor­
malny i że nie zdarzył kię dotychczas ani jeden 
wypadek cholery lub chobryny.

Cydgoszcz 23. lipoa. Na pewnej stacji kole­
jowej w Jabłonowie, zachorował jak iś robotnik 
na cholerę.

Telegram y .Dziennika Poisjciago."

Cholera
Lwo wska rada sanitarna wzięła się z całą 

energją do roboty około zaprowadzenia porządku 
i czy stośri w mieścio. Nietyla obawa przed zbli-

Paryż 23. lip sa. Auarchiśei ruBzają się zne wu, 
wrzoKomo celbm pomszczenia Rarachola. Rządowi 
tutejszemu sygnalizowane z Londynu odjazd z 
nad Tam Ly 4 nader niebezpiecznych anarchi­
stów, którzy istotnie zjechali tu  byli, zostali j e ­
dnak natychmiast przez policję ujęci.

Petersburg 23 lipca. Minister finansów W  y- 
s z n i e g r a d z k i  podał się do d y m i s j  i i za­
proponował carcw., jako  swojego następcę, mini­
stra komunikacyj W i t t e g o .

Rząd polecił gubernatorowi Uralska, aby, 
w razi* rewolty wśród robotników kolejowych, 
w ysłał przeciw nim kozaków.

fV ie * l* ń  23. lipca. Wiaóumsśó o odwołania 
L o r r J e i c a ,  dyrektora v ęgierskisge Banku Tedyto- 
wogo, i  urlepu, et łączą z 1 ozpot.żęciem keawersji aa 
Wągrzeek, wpłynęła dość korzystnie za usposobienie 
wezoiajizoj giełdy. Ostateezuie utrzymały się : kredyty

Londyn 23. lipca. Pewien korespondent zna­
komitych azi snników ad a ł się do Gladstone’a 
z pisemnem zapytaniem, jaka będzie polityka 
zewnętrzna przyszłego gabinetn. Gladstoue odpi­
s a ł : „W iemy tj lk o  tyle, że gabinet obecny nie 
uznaje wyniku wyborów za dostateczny powód 
do . natychmiastowej zmiany rządn. Byłoby więc 
przedwczesnem, rozbierać politykę rządu, który 
jeszcze nie istnieje.“

Pa, yj 28. lipca. Aresztowani anarchiści na­
zywają się Parm egęiani i Dufournel. Są oni nie­
bezpiecznymi wspólzikami Piniego, internowane­
go w Cayennie i uciekli stamtąd Scbonppe jeBt 
również wspólnikiem Piniego H ubert, przewód- 
ca rewolty, wywołanej przei dzienniki anarchi 
styczne, został aresztowany,

Belgrad 23. lipca. (pryW.) Milan zakazał 
młodemn królowi odwiedzić matkę, opierając się 
na przyrługujących mu prawach ojcowskich 
Zakaz ten wywołał tu powszechne oburzeni".

Nancy 23. lipo a. Obiega tutaj pogłoska, nie­
wiadomo jeezcze, o ile prawdziwa, że oddział 
wojska niemieckiego, 30 żołnierzy, przekroczył 
wczoraj rano grarioę i kilka minut na teryto- 
rjum franenskiem bawił.

Nowy Jork 23. lipca. Straszliwy orkan na- 
wiaził kopalnie Hiteman w Stanie Jora . W “zy- 
stkie niemal budynki uszkodzone, wiela m ie­
szkańców zabitych.

Bie wiem, czy nie sprauię (7_ tsui W elmożny Panie 
przykrości, że podziękę moją wypowiadam Ci publicznie — 
Da tej drodze, a jedna* czu ję, że uczynić to powinienem nie 
tylko dla te^o, ażeby dać w;"raz moim uczacinm wdzięczno­
ści, ale w intertde tych. którzy podobnie jaki ja, mogliby za- 
na zdrowiu.

Słaność moji, — wiem to dobrze, a wiem to z ust 
wielu lekarzy, należała do rzędu tyeh, których wyleczenie 
należy do najtrudniejszych. — Ty jeden nie uląkłeś si| gro­
źnej ułabości, wystąpiłeś z nią do walki i pokonałeś szczę­
śliwie, ocalająo męża. żonie, ojca dzieciom. „NieuĄnj Bóg ci to 
wynagrodzi, szkahetny mężu, niechaj Ci daje zawsze to 
szczęśliwe tadowulenie, jakie widziałem na Twej twarzy, 
gdy a m 'g ł zwiastować zrozpaczonej m j rodzinie, że uchwy­
ciłeś rwącą się nić życia, żeś zwalczył ciężką słabość. — 
Ale nie tylko genialnemu lekarzowi skład im wyrazy mjy 
wdzięczności, przyjm’j je także jako człowiek szlachetne 
pełet gorącego u ciecia dla tych nieszczęśliwych, którzy 
w słabośoi owej inają szczęście Cienie miec za opiekuna 

Bog Ci zapłać ę  ielm żny Panie Doktorze za Twą 
opiekę, której po Bogu zawdzięczam me życie.

Zawsze wdzięczny
A ntoni K unicki 

budowniczy.

Specjalista chorób skórnych i wenerycznych

D r .  S t a n i s ł & v  S o c h a n i k
b. lekarz na klinice prof. Kaposiego i oddziale prof. T anga 
“ “ Wiednia. — m iesza ulica Zimirowicza (boczna) 7 B. 
1772 ord. od 11. do 12. i od 3. d* 5. pipoi. 1—6

M ania lia th rin g e r 
. I^e on K ahane

zaręc żeni.
Brody. Lipiec 1892.

?ZCZAWA-ALKALIC!NA
u ju js iy  uapaj stolo • !  i orzeźwiający,

wypróbowany przy kasilu , słabościach 
gardlanych I katarze iołądkowym.

H enryk Mattoni, K arlsbad i W iedeń .

NADESŁANE.

O N A .S iZ
DOM

M .
B A N K O W Y  i K A N TO R  W Y M IA N Y  

we Lwowie, ulica Jagiellońska I. 3,
kupuj* I sprzodaje w s z y a il i  efekta I aonety

po najdokładniejszym. w -Zic dziennym
Zlecenia z prowincji mkonuje niez,„łooznie bez doliczania 

prowizji. 1018 1—>
„ G ł ó w n a  r e p r e z « n t * c j a  d ' a  G a i l c j i  

n z i w i ę K s r e y o  1 n a i b c K a t s z i f o  w  ś w ie o le
T e w a re y e tw *  n b c e p l^  z e ń  a s  ży c ie  . .T h e  
G a t n a l  "  — K o k  i U * śi» I i  1 8 4 8 ''.

Dyspepsja wino Chassaing.

T E A T R  L  E  T  S  I .

D z i ś :
Po raz drugi

D o m  w a r j a t ó w
krotochwila yr 3-cł? aktach Lufsa w przeróbce 

Śliwińskiego.

. .—  - wwJOOo o c c t o o o o o  , Lawn-Tennisy od zł. 25 do 80.
F a m iliin ą  g  Krokiety cd 8‘50 do 15 zł.

’/ , 1 1110  l - s o  i a  zł. g  wolanty, Sersa i różne inne gry
K 0 i i t e V Y 8 l E W K I z W 8

V, k il®  i  z l .  1 7 0
polec* H \ n d e l

r t E  S z k o w r o n a
x  flac Marjaeki 1. 7. S  

J°OQOCX3O0OOO

Dier^sze poL 4 .
syłkowe A Pri e£ » !bioi stw's w^ '

^'Wii-dniu, I. G > ’-  S 5g* J ®WBfcr f 5° ’^M str^se nr. i .  Poieea* dostarczy w « S??tr®sse “r - L
^•bw buje i zażąci* t k w ?
V ł i  i handlu wchl?1 e° a ftdn"‘aM rf ‘ 
8̂ rO%er,„ na źftdan^*1, ^ e. nP i k  ile

Ł’ - „łny Wysyca g r a t i sr i n e 0. Zam ówią ,; ^ k ołyB
i U t s s  ras?'

1 od7,rŁ0‘bie.a C e n y  T,ą.
Wiedeń T ‘ Adres: A lb tn  K r a je w s k i ,  

leden, *• Giselastrasse ur. j.7.4 )

N « J» j,fcorMłieJts*R |

Cukry deserowe
Szan. ud5ioreów za naj- 

P uznane zostały 0 mjęsza-
>/, kile zł. !■*).

v p u s z k a ^ ? .  P r o s z k o w a n e
I, kilo c “ e k 2 f e y ^ ^ -  1-59

po 80, 99T t ł‘l r0 ®k w u a ł ^
'/« kilo K a r m e lu * w

7o ct 'jwwan.
p o l e c a  1319 i —-*

HENRYK TRETER
•ła-^cMo’ parowej fabryki czekolady 

Lwów, ul, Kopernika i. 3. |

towarzyskie.
P o leca  M agazyn

HENRYKA MULLERA
Lwów, ul'ca Halicka l. 6.

1743 Cenniki na żądanie darmo. 1—1

i r i C ł M O T K I
niszczy pewnie bez bolu i radykalnie

N E K R O T O N
(cena 25 ct w. a.)

v yrobn 1710 1 —9

Leopolda Liiytlskiego
magiĄr.i farmacji.%

L w ó w , K n p e r  i l k a  3 .
Na prowincję wysyła się odwrotną pocztą.

Przs»ySarne w smałm i zanacba
? rzes  g g io - e a s -  finrow adsraiie

po *L 2, 2-80, 3 39, 3-eO, 4, 4‘40 i  3 z ł 
*a faat 500 gramów.

Wysiewki he r̂ibaciane
no zł. T50 i 1 '*  za funt — 500 gramów

z zupełnie świeżego transportu

poleca hand«i 1010

ST. MARKIEWICZA
we Lwowie, w •'Rynku 1. 42.

Zuiżone eeny!!!
Herbaty Popowa
z eeny 2‘2), 2-3"i i 3’60

na 2 '1^ 2 65 i 3'35 za funt 
w wyłącznym skLdzie herbat
Adolfa Singerg
Lwi w , ul. Syfestuska 1. 17.

J A N  
J A R Z Y N A

jubiler i błotnik _
f we Lwnwis, r1- >*ai jaeki
,, poleca swój bogato z 1- 
I opatrzony skład wyro- 
\  bówjubileifkieh,zło 

tyth i srebrnych
po nA-JntónajCb

250 gu ldenów  1 
| jeżeli Cremr Grolicb

z locie
mc usuuio

wszelkich nieczystości skóry, jako | |  
to piegów plam wątrohianyeb,
opalenia, zajady, czerwoności nosa 
i t. d. i nie utrzyma cery &ż dą 
starości lśniąco białą 1 młouzień- 
czo świeżą. Żadna szminsa. Cena 
60 ct. Skład flłówuy: I. Gr i l l  oh 
w Bernie, l  wów: Z. Hacker, apt., 
Alojzy H iibncr, dragusrja — 
Kranów: TY. Eedyk, apt. Pizemyjl - 
D. Ludkiewicz i Sp. Rzeszów: J .  
Sehaitter i Sp. Tarnopol: H. Ka- 
hane, a p t.; M. Kr.-j śanow^ki apt.

Kebis sol-dne, eleganckie, tanie
w centralnym lokalu sprzedaży miejskich stolarz^ i tapicerów J.6. & L. Frankt ■' r Wie-1 
diiinl., Krugerstrassu, St. Póltuerhof, Album rnebL z cenuiaiem za złożeniem l -50 ct. |

J a t n  p r z r d i t a w i e n ł a  n i e  b ę d z i e .

TYTU S  TURKOWSKI
u l. I le tm u iis k a  1. 10,

poleca świeży transport
Tapet, portjery,

meble własnego wyrobu.

I/f';!; b

7Jf>'

8

I O O O O O O O

G. k. uprŁ. sko- Baiaku q
kupuje i pprsedaje ^

v;?zystK5e efekta i monety Q
po kursie dziennym najdokładniejszy®, nie licząc żadnej prowizji.

«i’a£r<h 1 p r y ;  _!*» la fe a ie j iĄ  g

p o l e c a  f®® t —‘ Q

,a listy hlpotbOZBre 
5 ° l , listy hlptM 0?.ł8 presijO Aa.i®
5 ,0 n „ bez praraji 
4-V*°/c Osty Towarzystwa kredytowego naaisklBae 
4 ł/»% „ Banku krajowega 
4 ;V’73 pożyczkę krajową galicyjską 
4 pożyczkę proplna^yjna galicyjską 
5% q . bukowińską
4VV„ P04y-2dtę węgierakitj kolei państwowa)
4 '/ ^ propiuacyjitą węgierską

8 którć te

4  /̂  węgfarskśo Obligacje iadsiissizacyjaa,

papiery Kantor wymrany Banku hipotecznago sawsie 
nabywa i sprzedaje

*  Iu  c e i a e h  H a j k o n y s t a i e j s c y e U .
U  UW AGA: Kantor wymiany Banito hipotecznego pnyjoiu’V jd 
Q  P.^T. kupujących ws.eJkie w ylosow an e , a ju ż  p ł^ tn #P. T. kupujących ws.eJkie

m tejiłcow e papiery w a rto śc io w e , tudzież zapadła  
kapony za gotnw kę, bez w sze lk iego  potrącenia • uć
l a m ie ja e o w e ,  jedynie za potrąceniem rzeczywistycb kos/ v

Do efektów, u których wyczerpały sie domiar sa
ńowych erkuszy kuponowych, za zwrotem kosztów, sam p ^ o s i.

a o o o a o o o o o e e o o o o o ;
_ ° 0® A  m a  k o n w fflC  £  S t  f j S J  B  lastslecia I l a t i n i S i ć a y ^ / J ^ K i T Z t G T O P I Ó . L l l i l j P l M l l i l i i b l l . .



DZIENNIK POLSKI * dnia M Lipo* 18M r.

Drobne o ro szen ia .

Doniesienia rozmaite
po l*/» centa od wyrasu.

Cu k i e r n i a  W i e r z b i c k i e g o  w e  
L w o w i e  p o z z n k i t j e  u c z n i a  

d o  p r a k t y k i .  g j;

P R Z Y B Y L S K I , parceluje swoje 
grunta przy ni Kościopalnej. Wiadomość 
w b sdln wędlin — Gródecka 44 lub 
piw iarnia pilzneńska Rynek 17 605

1000 *^**ów  na piloty, brusy, 
J *v v v  plansony, lub 50 morgów 

na sprzedaż. H aiaig , Sambor.

T T ś y w a n a  a n a l i t y c z n a  w a g a
U  w najlepszym 'stanie z t.ężarkami, 
tanio do sprzedania w bandlu Maurycego 
Boscowitza, optyka we Lwowie,

jy T y d ło  f i o łk o w e  do twarzy i rąk
usuwa wszelkiego rodzaju piegi i 

op: uia słoneczne, cena 40 ct. Nabyć
możnawlaboratorjuns ohemiczn. A d o lfa
Ę pkornego  (przedtem W. Tepy). Lwów, 
WałoTa 15.

DO w y d z i e r ż a w i e n i a  z a r a z  l u b  
i  w i o z n ą  f o l w a r k  z  g o r z e l -  

• • 'ą ,  oddalony o 2 godziny od smcji 
kolejowej Podwołoczyska o powierzchni, 
1000 morgów ziemi podolskiej, między 
tern 200 m. koreznnkn. Bliżsao szozegóły 
udzieli Eancelarja Centralna w K i-ii- 
czynie.

Mieszkania I sklepy
po 1 cencie od wyratu.

4 , 3
p o k o j e  e t o .  2  p o k o j e ,  
p r z e d p o k ó j  1 p o k o j e  k a ­

w a l e r s k i e .  n i  ą j n l ę  wynajmuje Za 
rząd realnoóoi Emila Bertemijjana Brajera, 
w godainaoh 9.—12. i 3 .-5 .

Przy ogrodzie jezniokim Kleinowsk. 3, 
I  piętro, 6 pokoi, balkon, przynale- 

żytośoi

D w a  p o k o j e  dla panów kawalerów 
są zaraz do wynajęcia 3. piętrze ul. 

Halicka 1. 10.

J
założony w r. 1732. 

P i e r w s z y  z a k ł a d  d l a  w y r o b u
928 1 - 5

najlepszych holenderskich likierów
C n r a c a o ,  C r ó m e  d e  * a n i l l e ,  d e  N f e n th e ,  d e  R o z ę .  Sprzeda! hurto- 
wua w  d z b a n k a c h  i  f l a s z k a c h ,  w skrzynsach od 12 flaszek po 1*80 i 160 

za dzbanek lnb flasz tę loco  Rotterdam.
Zastępstw o generalne dla Austro-Węgter

P ł i l l i p p  J .  G - a i g e r ,
Z-.f-tępca pierwszych francuskich, angielskicii. holenderskich i hiszpańskich domów,

handlujących:
Winem, likieram i, koniakiem, m usztardę i kakao.

T V ie ć L e x x  I X . ,  F r a t e r s t r a s s e  7 \ .

Wysoką prowizję
a przy obrocie większym i s t a ł ą  
p e n s j ę  płacimy a g e n t o m  za sprze­
daż prawnie dozwolonych losów na 

raty. 985 1— 4 
Ofe.H ,^0 n jiaup tstltd ti< ,ehe  

ff e t h se ls tu b ^n  — G esellsch a jt 
A d le r  <£ C om o. B u d » p e s t”.

Sztuczne zęby i szczęki
według najnowszego 
systemu amerykań- 

' jżslriego, w kauczuku,
l ll ii ir  złocie i celluloidzie, 

iako też wszelkie reperacje zębów, 
trwale i tanio także na raty, wykonuje

atelier dentysiyczno-tachnlczne
B .  B E R G E R A

we Ltootoie, ul. Karola Ludwika 5, 
w domu Wg" P- Stromengera.

Jedynie Restauracja

Naftnły Toepbra
i_? w e  L w o w i e 1003
o d  r o k u  1 8 5 8  I s t n i e j ą c a  posła la 

iasny skład n a j l e K-s e g O  P I W A  
( I K O O I H 8 S 1 E C I O  z  b r o  . / a r a .  
J a n a  G ó t z a  w  O k o c i m i e ,  które 
swą dobrocią wia.lkle inne piwa prze­
wyższa, jako też P I W A  L W Ó W -
O S I E G O  z  b r e w a r n  J .  L i l l e n -
f o i d a  i  w e  L w o w ie .  Najprae- 
śidsjsze p iw o  e k e c i m s k i e  k o -  
. a t a j e  b i c r ą e  d o  d o m u  8 4  c t . ,  

ń  l w o w s k i  l e ż a k  m a r c e  w y
1 5  c t .  z a  l i t r .  oragi posyłane do
Kruk. piwo ?ry kazać iię n o ła
Li za na dovr.rtf i<‘ p j.wo z iaej restan- 
e ^ ; ! poefcodzi- _vi iin.a zdrowa, zmacana 
; W eber potraw wielbi. G e d z ie n -  
i i t e  w y b o r n e  f l a c z k i  i inne gorą­
ce i zimne przekąski śniadankowe. Csłu- 
Da skrzętna i rzetelna Wszelkie igło- 
soonia na ubiady w abonamenoie przyj, 
muję osobiście. Polecając się łaskawym 
względom Szanownej P- T. Puhliozności 

kreślę się uniżonym iłngą

Naftuła Toepier,
własoieiel restauracji pod 1. H i 

przy ulicy T r y b u n a l s k i e j  we Lwowie.

Do wynajęcia od I. sierpnia b. r.
w kamienicach przy placu żer Jura i uli­
cy Lipowej, pomieszkania podług nowo­
czesnych wymagań eleganoko urządzone, 
składające się z 3 lub 4 pokoi, nyży, 
przedpokoju, werandy oszklonej, kuchni, 
spiżarni, osobnego stryohu i piwnicy, 
oraz wszelkieb innych dogodności. Ró­
wnież pomieszkania mniejsze w sutere­
nach. Dla wygody P T. lokatorów urzą­
dzone są 2 studnie w podwórzu z dosko­
nałą wodą, tudzież wspólne ogródki 
kwiatowe. — Bliższej wiadomości udzieli 
zarząd tych kamienie na miej.cn lub wła­
ściciel mieszkający przy ul. Oehronek 1. 4.

aga!
fliurji, Przei

U w
D l i  Ss. p t .  InżynierjT Przedsiębior­
ców I gości podróżnych, prsy ma­
jącej alg respoosąć budowle nowej 
kolei Stanisławów • Delatyn -Woro- 
nianka, otworzyli ni handel towarów 
korzennych, koniaków 1 rosolisów, 
galanteryi, delikatesów, pokój śnia­
dań i restauracje. Główny handel 
wina prawdziwego Ausiryj., We 
gierskie 1 zagraniczne, na flaszki 
i miary.

Kój handel zaopatrzony w dobo­
rowy towar i oeny przystępne, pole­
cając sic łaskawym względom

Z szaounkiem 
1764 1 - 6  S t. W o łk o w sk i,

w Delatynie.

Znana ze swej rzetelności i sumiennego 
1728 wykonania 1—7

P ie ru ssa  krajowa porowa 
fabryka wyrobów a labradoru  

granitu, marmuru
J T J L J A K T A

MARKOWSKIEGO
artysty rzeźbiarza i konces. majstra 

kamieniarskiego, 
we Lwowie ulioa Piekarski 1. 59., 

w Stanisławowie ui. Sapieźyńska 1. 57.

fioleca ze składów swych pomniki 
ahradorn, granitu, marmuru, ciosu

białego ! tarnopolskiego 
p o  e o n a c h  n a j n l ż a z y e h .

K a ż d y  n a g n i o t e k ,  g r u b a  s k ó ­
r a  k u k  b r o d a w k i ,  u a n w a  

s i ę  p e w n i e  i  b e r  b o l u  w  J a k  
n a j k r ó i a z y m  c z a s i e  p r z e z  p r o ­
s t e  p a s k o w a n i e  z a s z c z y , n i «  
i - n u y m  ś r o d k i e m  n a  m aagn lo - 
t k l  J e d y n i e  p r » v d z i w rj  m  a p t e -  

Jb „ r r a  R a d l a u e r a .
Karton 50 ot. Skłac we Lwowie w wieln 

.ptekaeh. 806

Piafcne si
koszule z nader silnego płótna, z buga- 
tem obszyciem koronkowem, modnego 

fasonu

6 sztuk za z ł. 3'25 ct.
rozsyła za pobraniem pocztowem

REGINA ‘SACHS,
W i e d e ó  I I ,  Renbrandtetrneee 22/u. 

(Od sprzedawcom rabat.)

Kneippa
M o je  l e c z e n i e  w o d ą ,
wyszło jnź t r z e c i e  w y d a n i e ,  cena 
zł. 1-56, oprawne zł. 1'92. (Dzieła 
tego rozeszło się we wszystkiob euro­
pejskich językach przeszło 4 0 0 .0 0 ®  

egzemplarzy.

Tak iy ć  potrzeba,
wskazówki i rady dla zdrowych i
chorych cena zł. 1-56, opr. zł. 1'92.

a t l a s  r o ś l in  l e c z n i c z y c h
cena 48 et.

G ł ó w n y  s k ł a d  n a  G a l i c j ę

w księgarni
i

wb Lwowie.
j  i j??4syłce pieniędzy, prosimy 
doiączyó 20 et. aa port.. 1524 1—1

H A N D E L

JANA RIEDLA
W E  L W O W IE

poleca najtaniej w ł a s n e g o  w y r ę b u

Koszule salonowe
po zł. 1-05, 1-55, 2, 2‘25, 2 50 i 3. 

K o s z u l ę  z przodami pikowe nu ifa ł-  
azil .mi (zakładkami) po zł, 2'75 i 3.

K o s z u le  kolorowe, krelunowe i 
ozfortow. po zł. 2’50 i 2*75.

K o s z u le  n o c n e  po zł. 1*65, 2, 
ozdobione na wzór nkraińskion po 
zł. 2-40, 2-60 i 8.

K o s z u le  d la  c h ło p a k ó w  po 
zł. 1‘40 i 1*60.

K a l l s o n y  d l a  c h ł o p a k ó w  po 
8" 95 ot. i zł. 110.

P ó ł k o s z n l k l  z kołnierzami 50 ot.

M J L L E N O N Y
po et. 90, zł. 1.05,115,1*46, 165, 1-80. 
KOŁNIERZE tuzin po zł. 2 40 1 2-80. 
MANKIETY tuzin po zł. 4 i 4‘80. 
CHUSTKI płócien no, tuzin po zł. 2’40. 
KAFTANIKI letnie od petn bawełn.

i siatkowo pa et. 60, 90 do zł. 1'40. 
BIELIZNA letnia węłj prof. Jaogera 

sprzedaję po o s u a c n  faDryeznyoh.

K R A W A T Y
w  n a jw ię k s z y m  w yb o rze .
Zamówienia z prowincji wykonują 

się najstaranniej. 1433 1—?

A b s o l u t n i e  p e w n y ,  z u p e ł n i e  n i e s z k o ­
d l i w y ,  631 i ~5

■W p r z e z  l e k a r z y  z a l e c a n y  ś r o d e k

przeciw poeeniu się nóg, 
pieczeniu i niemiłej woni nóg.

Skutek niezawodny przy ciągłem noszeniu. 
Tuzin par z przopisem użycia 2 4  ct.

P a n t o f l e  z d r o w i a
z chemicznie czystego 

jodłowego papieru.
G. k .  P .  a .

Liczne pisma z uznaniem od. wysokich osobistości 
leżą w  s k ł a d z i e  g ł ó w n y m :TTp.ym.n.fltKl SomiBTlf slćld,

W i e d e u ,  L  M a r i e n g * s s e  n r .  2 . __
Wysyłka pocztą od 10 tuzinów za poprzedniem nadesłaniem naleźytośei, 

lub pobraniem. Podać długość nogi 
Do nabycia we wszystkich skł dach bieliz.y, Dutów, galanterji i papieru.

X X M X X Je X X X X X X X O * X X X X X X X X X *  11X
X
X
XX

Zniżenie eeny koksu.
KOKS, KOKS, KOKS.

N a j l e p s z y  k o k s  g a i o w y  a p r i e d a j e m y  p o  c e n i e  
• O  i i  l a  w a g o n  =  lO .O uO  k lg r . ,  l o c o  d w o r z e c  L w ó w .

i 1612 1—2 Z a m il Zakłada gazowego ws l w ó w  e.

M. Kt RKES
LWÓW

brykat J .  1 M . U l r i c h a  A ia s tę p .  w Krasnem (Morawa) i poleca starannie 
wykonane młocarnie ręczne i kieratowe, kieraty gazeta lub dzwonowe, młynki de 
czyszczenia zbeża z raiami . d zł. 37 zacząwszy, i.ienry patentu Heida, sieczkarnio

&DOOOOOOOOOC

Syrop ziołoio-słodou Dra hńm n
znakomity i wypróbowany środek przetiw wszelkim chorobom

piarsiowym, 1064 a 1—?

krtani, kokluszowi, chrypce i t. d.
Oeua butelki wraz z przepisem użycia 50 ct.

Główny skład 
w apteoe pod „srebrn>u* orłom1apteoo pod „srebrnym ortom11

Zygm. Ruckwa
w e  I s f k o w i e .

K A R T Y  J A Z D Y
K le d e rla id ik o  - am erykańskiego

Tow arzystw a żeglugi parowej 
I .  K o l o w r a t r l n g  9  WIEDEŚ.

Kolej

|V .  W e y r i n g e r g a s s e  7  a
Prospekta i objaśnienia szybko i beapłótnie. 

Najkrótsza, najszybsza I najtańsza podróż.
3 kl. ® Oświęcimia do W iednia kosztuje tylko 3 zł. 50 ct 
8 _ z Krakowa - » 50

P a rk ie ty  i  p o sad zk i deszczułkow e
o r a z  w a z e lŁ lo  w y r o b y  a t o l s r s k i e ,  jako to: o k n a ,  d r z w i ,  b r a m y ,
o p a s k i  (V erk le id u u g en ) l i s t w y  profilowane (k a rn e sy ) , l i s t v «  y  do podłóg, 
l i s t e w k i  na uhrf.ii: a o g r o d o w e ,  l i s t w y  do k ry c ia  d a c h ó w ,  dalej

i l i i i w y  pruuiuwane ^Karueoy/t ^
i i n e w i u  na u b ra n ia  o g r o d o w e ,  l i s t w y  do krycia, d a c h ó w ,  dalej 
pr-yimuje do h e b l o w a n i a  i  r z n i ę c i a  d e i u i  i - ^ o d l o g L  ł a t y  i t. p. 
r o b o t y  m a n y u o w e ,  jakoteż K R Z E S Ł A  O G R O D O W E ,  składane

poleca PAłCOWA FABRYKA 1771 1 -2 0

B R A C I W  C Z E L  A K  w e L w ow ie.
W t T  Z a k u p u j e  - w s z e l k i o  a a a a t e r j& ly  t a r t e .
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BANK R O L N I C Z Y
W E  L W O W I E

(ul. Trzeciego Maja l. 2) 
przyjmuje do kuóoa lipca b. r. zamówienia na:

p j s e n ic ę  banatkę oryginalną i krajowe! produkcji, oraz 
wszelkie iiue odmiany te jże ; tudzież ży to  t r z c in o w e , 
n io n ta iisk ie , N z am p ań sk ie , s e le k c y jn e  i d a s z o w s k ie , 
0T8Z nOWC o d ro ian j r - i - c u l . ^  lwi

i S h i r i l f  8 q n r r e  h ead .
Przyjmuje również zamówienia na wszelkie n a w o z y  

s z tu c z n e , jako to mączkę kościanną nadfosforrau z fosfo­
rytów, parzoną wyklejoną i nie wyklejoną — żużle Thomasa 
i t. d. po najtańszych cenach.

B iu ra  Banku rolniczego otwarte do k o ń e a  w r z e ś i i a  
od 9. do 8. po południu. 1705 l - l

Uważajeie na futra 1 
Uważajcie na meDle!
Uważajcie na suknie I

J e d y n i e  p e w n ie  z a b e z p ie c z a :

ANTYMOLINA

99

Orzeczenie laboratorjum chemicznego król. stół* miasta  Lwowa.

N iezró w n a n ą  d  o b r s ó  
t y c h  t u t e k  d ow od zi 

o b o c z n e  o r z e c z e n ie  
c h e m i c z n e g o  la b o r a to r  
u r o i .  s to ło c z n .  m ia s ta  

L w ow a,

L 19.148/1892.
Do pana Stefąna Wieruez Nlemojoweklega

faorykania tutek eygaretowych we Lwowie.
Z polecenia Magistratu ł dnia 24. Marca 1892. L. 19.148 

abadałem n destany przez pana papier cygaretowy, oznaczony 
woduym napisem aS. W. \iemojowski“ i znalazłem, że takowy 
niezawiera żadnych niewłaściwych składników i tak pod wzglę­
dem wydawanego prooentu popiołów, jak i wydobywających się 
dymów, odpowiada zupełnie wszelkim wymogom hygienicznym.

Z miejskiego laboratorjum chemioznego.
Widiiano w prez. M&gutr. Lwó*7 dnia 30. Maroa 1892.

tthnwkl w. r. Dr M. D. Wąsowiti w. r.
prezydent. zaprzysięgły cbem.li miejski i sądowy.

Od 50 lat istniejąoa firm a:

Do nabyoU w sUepaih S . W . N ie u a o jo w s h te g o  w e L  w o w i e Teatralna 3., JaglelUńska 6, 
oraz we wszystkich znaczniejszych handlach i trafikach, O s t r z e g a  s i ę  p r z i . o  ■

T n t h l  h y g l e n i e z n e  

8 . W . N ie m o jo w s k ie g o  

n ie  z a w i e r a ją  ż a d n y e h  

z d r o w iu  s z k o d liw y c h  

t h ła fln ik ó w .

„. ™ K r a k o w i e  Sukiennice 28 
n a ż l a d e w n i c t w e m .  ' l i

Jan Wallaoh 1 Syn
L w ó w , R y n e k  l. 3 3 ,

i jdawniejszy

Do kaidego pudełka tutek, zaopatrzonego flrmą 8. W. N i
król. stoł. miasta Lwowa.

le n t  oj o w i k i dołącza się powyższe orzeczenie urzędu chemicznego 
t. — Zlecenia zamiejsoowe odwrotnie. 1,1

M A G A Z I N  S U K N A
I towarów wełelanych

1289 1—? poleoa
sukienka lekkie na mantylkl

w wielkim wyborze po zł. l -9 ) za 1 metr 
n o w o ż c i  n a  s e z o n  l e t n i

jakoteż płótna kolorowe na obrania, 
drel.chy, płótna liberyjne, oraz Cord 
płócienny na obrania do jazdy konnej, 
przewyższający trwałośoią każdy inny 

wyrób.
— Próbki zawsze przygotowane. —

J .  A N D B L A
nowo odkryty zamorski proszek

z a b i j a  z pewnością :
 ezwaby karakony, p.uskwy, pchły, moekale, muchy,

znnk oobrenny. mrówki, stonogi, moliki ptasie i w ogóle owady.

prawdziwy i tanio do nabycia

w  d r o g u e r j i  J  A n d e l i  >

13, zum ^S^hwarzen Hund1, Hussgasse 13,
1 8  Dominikanergasse 13, 11 Kettengasse 11, w Pradze.

Pomimo wszechstronnego rozwoju ehemji kosmetycznej i nieźli o zo m 't 
przetworów na tern poln, żadnemu z nioh nie udało się usunąd st.ro  go, bo 30 lat 
istniejącego środka, którym jest __ ___

j  d. Ł e n g ie P a  B A L S A M  B R Z O Z O W Y
dowodzi to Wir. prawdziwej wartości tego środka upiększającego wprost przez 
laturę samą U d a n e g o  Balsam brzozowy dr Fryd. L e n g i^  W U  wydz.ał 
medyczny ce», r. rosyjskiego ministerjum, a prof. dr. med Kaspi, P* 
uńiwersytetu w Wiedniu, 1 profesor Pyefluch w Londynie \  ®Z! ! ! L o  które
zalecają. L .lsam  teu naytknję się za pom ocą postępowania ebemiczneg ,
od lat 30 nie uległo żadnej im a ^ ii ,  nadaje no właanośe nauwania starefl8 na w , 
w mlejeoe ktirega pewstaj, uaakorun nowy odznaczający tlą nładzlenozą śwlezoec ą, 
niemniej te i  gubi bezpowmutle wszelkie nloozyataiol skóry, plany, piegi I zaozerwie- 
nmnla. wygładza znarszozkl I dzleby po otple, ii.da]ąo skórze niezrównaną gładkew, 
4wlażv I ożywiany kalaryt. — Cena Balsamu brzozowego z ł .  1*50  za d.ban uszek.

- W i r  ,

W E LW O W IE: Zyg. Ruckers apt. pod „Srebrnym Orł«m“, P. Miko-. i i. „i rrt o Hatiia fllr/aaw ri u  w u  W itt: ^>6- nucKera apt. puu „oido.u m / t t 1 l„  
lasch apt., Alojzy Hubner drognerja, ul. Karola Ludwika, Józef Hanke .ikłM 
materjaiłów, J. Beiser apt., Piotr Geilhofer apt., Karol Bayer. ul. Kraków la.
S I S ^ ^ ^ ^ ^ e k a P ^ - B l k Ł A i K  Kruppa. BRODY: W. LandesbergagLr> i z /i ; Ti , j  U 86 A ■|)« UlAAJłk . 12. aaz f  r ■
CHODORÓW- St. Daszkiewicz a p t .  FRYSZTAK: Jan Zaniewski apt. GRi

s w • r  ~ rVTTrAWV. A TT OTlf TASKll* R PlkflflYY : Ot.  P - - - - - - - - - -  - r  -
pod Lwowem: A Lippu. GLINIANY: A. Hełm. n t  JA8ŁO : R. Pasch apt 
KOŁOMYJA: E. Sttnzel apt^ J . Sidorowicz, K. Br Witosławski. KOPYCZ YW-KOŁOMYJA: E. Stenzel ant., J . Sidorowicz, n . n r. n  „ V *
CE: M. Reder apt. KOSsÓW : S. Bursa apt. KRA Ku W : ■E Rudier apt., 
— m  ■ ■ T'  Wiszniewski apt., L. Rosner apt., W .

Pawełka. KROSNO : Jan Nazarowie*, 
apt. KUTY : Aleka. Zagajewski a|)B JARuSŁAW:Jd.Uliilt.UW: o. nnsiołe* apt. a u n  -*e* j — - r -  „ ^ r ' w n a n r

Wisłocki apt. NOWY TS  .iG : Ad. Baumann, K. Lauer, S. Rolzgrdn. NOWY 
SĄ ;Z T. Grossbard, Liechtmann. NIEMlUÓW : K. Prz^arzymirski apt; 

I PRZEMYŚL: A. Faliszewski. SOKAL: Eug. Wysoczański apt S U C ł^ . 
C. Czernicki apt. STANISŁAWÓW: A. Beil apt. STARE MIA&TO . A. Pa- 

Rrtl

rCW3&l »Pl* A. u a a w -w  •
winBzkiewicz. — KAJjUSZ: St. A. Szuston apt.

G r ó d e c k n  1. 2 5 ,
w zawodzie maszyno­
wym kilkanaście lat 
pracujący, posiada wy­
łączne zastępstw i 
skład dla Galicji i Bu­
kowiny powszac-hnie 
jako dobry znany fa-

bnra^aarki, pługi a la Sauka, rzemienie, oliwy i wszelkie w tym zakretic wcho­
dź'dzącu „ar<,< dzie po cennob tanich i warunkach przystępnyoh. Zastępuje- także dla 

Galicji i Bukowiny fabrykę lokomobil i młocarń parowych A Bauera w Sarliugu 
i dostarczam u p. 3 konną urzędownie wypróbowaną lokomobilę. wraz z parową 
młocarmą sztyftewego systemu przyrządem nasypuiącym i pasem głównym loko 
Lwowa po zł. 2.400 do spiaeen a ratami.

O d p t z  ś w i a d e c t w a .  Hnjcze p. Rawa ruska (Galicja). Par A. B a u e r  
Sarling. Pizez Pana pobrany 8 kouny garnitur parewy, pracuje w teu sposób 
dobrze, żc Panu za lokomobilę i za młccarnię moje zupełne z idowolnienie ryrazió 
muszę. Monterem jestem również zadowolniouy, gdyż porządnym i spokujnv:a 
robotni! sm jest, zatrzymam go jeszcze 3 tygodnie, b" wyuczył przezemuie doda­
nego robotnika. Będę się starał Pana zarekomendować tak, że Pan w przyszłości 
więcej garniturów parowych w naszem kraju dostarczy Z poważaniem 
1774 1—? R o le s ła w  O b e r ty ń sk i  ni. p-

1 ^ *  C ena p u d e lk a  4 0  ct. w . a .
Do nabycia tylko w składzie materjałów i farb L E O P O L D A .

LITYŃSKIEGO, we Lwowie, 2 Kopernika 2. 170» 1—?

„ _________  E  T  Jh J
Płyn desinfekcyjno - odw aniający.

Nieoceniony środek do zupełnego odwonienia nocników, kloeato.r i t p wystarczy 
k lka łyżek tego j łyuu do zupełnego odwonienia i znakomitej 4e«nfekcji.

gfiF* C ena f la s z k i  5 0  ct. w . a .
Nabyć można tylko w składzie materjałów Ł E O U O L D i  L I T Y Ń S K I E G O ,

magistra farmacji — w e  L w o w i e ,  Kopernika zi
N a  prowincję wysyła się odwrotna pocetą.

Wydiwcd: Jśui Uiktwakti OdpowlflńfilalAf i t  rwUkojg Krajewfki p»pier i  fabryki eierltńiklej. I Brukami .Driewika PotokiegO^pod luiędem Frwuńwk* KittoBM,

\  >


